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Tomasz Franc to zapalo-
ny jaworznicki wędkarz 
z kilkudziesięcioletnim 

stażem, o którym wielokrotnie 
pisaliśmy przy okazji jego po-

Ryby giganty

łowów. Pan Tomasz pochwalił 
się kolejnymi złowionymi przez 
siebie okazami.

Tym razem pan Tomasz wybrał 
się na tygodniowe połowy nad je-
zioro Pelagicevo w Bośni i Herce-
gowinie. Jaworznicki wędkarz wy-
łowił kilkanaście amurów, wśród 
których znalazły się okazy ważące 
po 20 i 22,5 kg, oraz suma, który 
ważył blisko 40 kg.

Gratulujemy kolejnych udanych 
połowów!           AZ

Zmiany w parafiach
Parafią pw. NMP Nieustają-

cej Pomocy w Jaworznie 
Osiedlu Stały nie będzie 

zarządzał już ks. Józef Len-
da, będący tam proboszczem 
od 1984 roku. Jak podaje Die-
cezja Sosnowiecka, został skie-
rowany na emeryturę. Zmiany 
czekają jednak również inne 
jaworznickie parafie.

Ks. Józef Lenda, dotych-
czas administrator parafii pw. 
NMP Nieustającej Pomocy w Ja-
worznie Osiedlu Stałym, został 
zwolniony z urzędu administra-
tora ww. parafii i skierowany 
na emeryturę z dniem 30 czerw-
ca 2023 r. – informuje Diecezja 
Sosnowiecka.

Ks. Józef Lenda jest kapłanem 
z ponad 50-letmim stażem – jubi-
leusz 50-lecia posługi obchodził 
w 2019 roku, 30 marca 1969 r. 
przyjął święcenia. 

W samym Jaworznie ks. Len-
da pojawił się w 1974 roku, od 22 
czerwca był wikariuszem w para-
fii Matki Bożej Anielskiej w Dą-
browie Narodowej. Ks. Lenda 15 
stycznia 1984 roku został miano-
wany pierwszym proboszczem pa-
rafii pw. NMP Nieustającej Pomo-
cy, którą to funkcję pełni do dziś.

Nowym proboszczem para-
fii pw. NMP Nieustającej Pomo-

Porozmawiajmy o Jaworznie

cy mianowany został ks. Włodzi-
mierz Skoczny, dotychczas admi-
nistrator parafii pw. Najświętsze-
go Serca Pana Jezusa w Będzinie.

Dziekanem dekanatu NMP Nie-
ustającej Pomocy w Jaworznie zo-
stał z kolei ks. Leszek Żurek.

Zmiany w parafii pw. Matki Bo-
żej Nieustającej Pomocy dopełnia 

mianowanie na wikariusza parafii 
ks. Konrada Jastrzębskiego.

Pozostałe zmiany 
w jaworznickich parafiach
Ks. Wiesław Wróbel, dotych-

czas administrator parafii pw. Mi-
łosierdzia Bożego w Jaworznie 
Borach, został mianowany pro-

boszczem ww. parafii z dniem 
16 czerwca 2023 r.

Ks. Sławomir Woźniak, do-
tychczas wikariusz parafii pw. 
św. Barbary w Jaworznie, został 
mianowany administratorem pa-
rafii pw. Matki Bożej Fatimskiej 
w Sosnowcu – z dniem 1 sierpnia 
2023 r.          AZ

Mieszkanka Jaworzna 
nie czuje się bezpiecz-
nie przed własnym blo-

kiem, a to za sprawą nieproszo-
nych gości, wobec których mia-
sto ma „związane ręce”.

Mieszkanka ulicy Gagarina 
w Jaworznie, pani Izabela, jest 
sfrustrowana ciągłą walką z dzika-
mi, które nieustannie, prawie co-
dziennie, przebywają pod oknami 
bloków.

– Walka z dzikami trwa już dobre 
4 lata – mówi pani Izabela Lelito, 
która wielokrotnie dzwoniła do Wy-
działu Zarządzania Kryzysowego 
i Ochrony Ludności Urzędu Miejskie-
go w Jaworznie, ale nic wskórać nie 
mogła. – Ja rozumiem, że pan co tam 
siedzi, nie może nic zrobić, bo przyj-
muje zgłoszenie, ale niech miasto coś 
zrobi, bo jest ich coraz więcej – mówi 
sfrustrowana mieszkanka.

„Nie czuję się bezpiecznie przed własnym blokiem”

Benedykt Kleszcz weźmie 
udział w piątej edycji pro-
gramu The Voice Senior. 
Jaworznianin podcho-
dzi do sprawy z dużym 
spokojem. 

Benedykt Kleszcz to jaworz-
nicki skromny muzyk o wielkim 
talencie, który zakwalifikował się 
do piątej edycji programu The Vo-
ice Senior. To już kolejny jaworz-
nianin, po m.in. Jerzym Herma-
nie, który weźmie udział w tym 
programie.

Benek
w The Voice Senior

Porozmawiajmy o Ja-
worznie! – to nowa 
seria, w której wysłuchu-
jemy głosu mieszkańców 
naszego miasta.

Jeżeli jest w naszym mieście 
coś, co jest dużym problemem, je-
żeli jest coś, o co prosiliście urzęd-
ników, ale nic to nie dało, albo 
wręcz przeciwnie, chcecie pochwa-
lić działania w naszym mieście, to 
właśnie po to jest ta seria, aby o Ja-
worznie móc porozmawiać.

Zapraszamy do kontaktu z na-
szą redakcją, a chętnie podejmie-
my wszelkie nurtujące was tema-
ty i postaramy się pomóc wam je 
rozwiązać. Pojawimy się także we 
wszystkich dzielnicach oraz osie-
dlach naszego miasta, aby miesz-
kańcy mogli wyrazić swoje zda-
nie nt. otaczającej ich przestrzeni 
i miejsca, w którym żyją.

Do programu zaprasza Michał 
Kirker. 

Dni Jaworzna 2023

czytaj na str. 3

Ks. Józef Lenda i bp Grzegorz Kaszak (fot. Diecezja Sosnowiecka)
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   9 lipca w Jaworznie odbędzie się koncert z cyklu Roztańczona Polska 2023 

Blog: Festiwal pomysłów

Dokończenie ze str. 1

Dokończenie ze str. 1

Roztańczona Polska 2023 
to nowa trasa koncertowa 
telewizji TVP, której kon-

certy odbywają się w każdą nie-
dzielę od 14 maja do 30 września 
bieżącego roku.

Jest to wydarzenie muzyczne, 
które łączy w sobie tradycję i no-
woczesność. To projekt Telewizji 
Polskiej, który ma na celu promo-
wanie polskiej kultury i talentów 
w całym kraju – przekonują orga-
nizatorzy.

Koncerty do tej pory odbyły się 
m.in. w Łomży, Gryfinie, Stalowej 
Woli czy Gorzowie Wielkopolskim. 
Koncert w Jaworznie odbędzie się 
9 lipca 2023 roku, a finałowa gala 
– w Warszawie 30 września na Sta-
dionie Narodowym.

Koncert będzie transmitowany 
na żywo przez TVP3 o godzinie 
20:00. Ponadto w każdej z miej-
scowości na trasie koncertowej za-
planowano spotkania z kołem go-
spodyń wiejskich w ramach festi-
walu Polska od Kuchni.

Kto występuje w ramach trasy 
Roztańczona Polska 2023?

Na scenie pojawi się m.in. Mag-
dalena Narożna z zespołem Pięk-
ni i młodzi, Izabela Trojanowska, 
Komodo, Filip Lato, DJ Adamus, 
Michał Wiśniewski z grupą Ich 
Troje, Zenek Martyniuk, Skolim, 
Andre, a także wiele innych topo-
wych gwiazd.

Wstęp na te wydarzenia jest 
bezpłatny.

Michał Kirker 

Roztańczona Polska 2023

Każda cykliczna impreza, 
każdy festiwal, powinny 

mieć swój charakter, który 
przez lata buduje swoją markę. 
Ta wyrobiona marka potem jest 
w stanie przyciągać multum 
ludzi. Co innego jest z dniami 
miasta. Te – szczególnie w na-
szym mieście – zdają się cha-
rakteru nie mieć.

Różnorakie pomysły na for-
maty wydarzeń, które odbywają 
się w Jaworznie, powodują, że te 
miejskie imprezy migrują w róż-
ne miejsca. Raz jest to Sosina, raz 
to stadion Victorii, innym razem 
rynek, płaszczka czy wreszcie 
planty. Po obserwacji tegorocz-
nych imprez myślę sobie, że po-
woli ten eksperyment się kończy. 
Wydaje się, że może być jeden 
przepis na sukces. Sukces liczony 
oczywiście dużą frekwencją, choć 
wiadomo, że ta zależy od takich 
czynników jak np. pogoda.

Sukcesem jest chyba wyko-
rzystanie miejskich plantów. 
To miejsce w sercu miasta, coraz 
bardziej adaptuje się w mental-
ności mieszkańców. Nie za małe, 
nie za duże, ale przyjemne 
do piknikowania i spędzania cza-
su podczas lokalnych występów. 
Zwrócę uwagę na różnorodność 
miejsc, która pozwala rodzinom 
na spędzanie czasu z dziećmi, 
na zielonej trawie, czy na placu 
zabaw. Bliskość galerii też wyda-
je się bardziej pomagać niż prze-
szkadzać.

W konkurencji z rynkiem, któ-
ry zaczyna się sypać i mało oferuje 
poza wodnymi chlapaczami i zielo-
nymi doniczkami, planty zdają się 
dużo przyjemniejsze i lepiej dosto-
sowane do potrzeb rodzin czy se-
niorów. Muzyczny repertuar, opar-
ty na lokalnych wykonawcach, 
to również dobry pomysł, bo po-
ziom ich wykonań z roku na rok 

jest coraz lepszy i mają oni znako-
mity kontakt z publicznością.

Za to impreza na Azotanii po-
kazuje, że znane nazwiska arty-
stów z radiowych hitów, nawet 
w pewnym pomieszaniu i graniu 
z playbacku, nie przeszkadzają 
w zabawie młodemu pokoleniu. 
Piwo, słońce i dmuchańce wy-
starczają, żeby zabawa była do-
bra. Zróżnicowanie wykonawców 
pod względem gatunku i grupy 
docelowej statystycznemu miesz-
kańcowi nie przeszkadzało. Ener-
gia Nocnego Kochanka rozgrzała 
publiczność, nastoletnia gwiazda 
Viki Gabor nawet bez energetycz-
nego występu zaspokoiła swoich 
fanów, a ostatni raper oszczędził 
nam „rzucania mięsem” ze sceny.

Widać, że może istnieć prze-
pis na dobrą imprezę i tegorocz-
ne dni miasta wypadły całkiem 
nieźle.

Franciszek Matysik

Miasto Jaworzno w kwestii dzi-
ków sprawę postawiło jasno – dzi-
kami zająć się mogą tylko koła ło-
wieckie poprzez odstrzał tejże 
zwierzyny, wyłapywanie i przeno-
szenie w inne miejsce jest niemoż-
liwe ze względu na afrykański po-
mór świń, którego obszarem obję-
te zostało nasze miasto.

Mieszkanka oczekuje zwiększe-
nia odstrzału, tak aby lepiej kon-
trolować populację tych zwierząt.

Jaworznianka podkreśla jed-
nak, że nie chodzi o samą obec-
ność dzików, a o zatrważającą 
ilość tej zwierzyny, która pomię-
dzy ludźmi czuje się zbyt dobrze, 
co wpływa na bezpieczeństwo. 
Szczególnie że w najbliższej oko-
licy jej bloków, gdzie przebywa-
ją te zwierzęta, znajduje się plac 
zabaw dla dzieci.

– Nie czuję się bezpiecznie 
w miejscu, w którym mieszkam 
od 28 lat – mówi Izabela Lelito.

Pani Izabela nie czuje się przez 
to wszystko bezpiecznie, a każde 
wieczorne wyjście z domu lub po-
wrót do niego, często staje się wy-
zwaniem. Kobieta pracuje na popo-
łudniowe zmiany w pracy i wielo-
krotnie musi prosić swojego męża 
lub kogoś bliskiego, aby ją pod-
wiózł z lub do pracy, tudzież odpro-
wadził na przystanek autobusowy. 

– Ja bym się tylko chciała zapy-
tać, czy jak dojdzie do tragedii 
i dziecko zostanie poturbowane 
przez dzika, to wtedy miasto 
się obudzi i stwierdzi, że mo-
gło zrobić coś więcej? – pyta 
mieszkanka.

Mieszkanka liczy jednak na to, 
że działania kół łowieckich, w po-
łączeniu z działaniem urzędu, zo-
staną zintensyfikowane i problem 
chociaż trochę zostanie opanowa-
ny, zanim dojdzie do dużego nie-
szczęścia.        MK 

Urząd Miejski w Jaworznie 
opublikował informacje 
dotyczącą kłopotów z dzi-

kami. Wychodzi na to, że miasto 
nic nie może zrobić. Jedynym moż-
liwym ich działaniem jest wspoma-
ganie kół łowieckich i podpisywa-
nie umów na odstrzał zwierzyny. 

Problem z dzikami w Jaworznie 
narasta, a zirytowani mieszkańcy 
coraz częściej piszą do naszej re-
dakcji z prośbą o interwencje me-
dialne w sprawie tejże zwierzyny. 
Jaworzniccy urzędnicy postanowili 
przedstawić mieszkańcom, jak wy-
gląda kwestia dzików z perspekty-
wy urzędu. 

Zgodnie z Prawem łowieckim go-
spodarką zwierzyną leśną (w tym 
odstrzałem dzików) zajmują się koła 
łowieckie z danego terenu i czynią 
to pod nadzorem administracyjnie 
przyporządkowanych nadleśnictw. 
Zarówno koła, jak i nadleśnictwa, 
są instytucjami w pełni niezależnymi 
od prezydenta miasta, koła nie tylko 
powinny odpowiednio kontrolować 
populację dzikich zwierząt na swo-
im terenie, ale jeszcze powinny za-
dbać o to, by zatrzymać je w lesie 
i żeby nie pojawiały się na terenach 
zabudowanych. Problem ten doty-
czy wielu miast w całym kraju – mo-
żemy przeczytać na stronie naszego 
miasta. 

Prawnie problem kontroli po-
pulacji dzików nie należy do urzę-
du miejskiego – czytamy na stronie 
miasta Jaworzna.

Jakie działania może podjąć 
Jaworzno w sprawie dzików? 
Możliwości gminy ograniczają 

się do zawierania umów, z kołami 
łowieckimi. Jak przekonuje urząd 
– umowy mają na celu ogranicze-
nie ilości wtargnięć dzików na osie-
dla mieszkaniowe, w tym odstrzał 
50 sztuk z terenów przylegających 
do osiedli, na które wchodzą te 
zwierzęta. Jednakże, aby wykonać 
działania zgodnie z prawem, od-
strzał należy prowadzić poza obsza-
rami wyłączonymi z polowań oraz 
w odległości nie mniejszej niż 150 
metrów od terenów zabudowanych.

Jaworzno w 2022 roku zawar-
to dwie umowy z Kołem Łowiec-
kim „Słonka”, w wyniku których 

Jaworzno ma „związane ręce” 

odstrzelono 100 dzików. Koło dzia-
łań jednak nie przerwało i odstrze-
liło następnych 78 sztuk zwierzyny, 
co dało łącznie 178 sztuk odstrze-
lonych dzików. Miasto podkreśla, 
że plan łowiecki na 2022/2023 za-
kładała odstrzał jedynie 70 dzików. 
Dodatkowo w lutym 2023 roku mia-
sto zawarło kolejną umowę z Kołem 
Łowieckim „Słonka” i w jej wyniku 
odstrzelono do tej pory następne 46 
dzików.

Przy prowadzonych działaniach 
problemem jest także fakt włącze-
nia Jaworzna do strefy zapowietrza-
nia ASF, czyli afrykańskiego pomoru 
świń. Sprawiło to, że usypianie, wy-
łapywanie i przemieszczenie dzików 
z terenów miejskich na leśne nie jest 
możliwe. Ponadto koła łowieckie zo-
stały zobowiązane wytycznymi Po-
wiatowego Lekarza Weterynarii 
z siedzibą w Tychach do szczegól-
nej ostrożności oraz stosowania za-
sad bioasekuracji przez myśliwych 
w czasie polowań, oraz w czasie po-
bierania próbek od dzików do badań 
laboratoryjnych.

W czym urzędnicy upatrują 
problem? 

Urzędnicy trafnie zauważają, 
że duży problem stanowi dokar-
mianie dzikiej zwierzyny oraz wy-
rzucanie w sposób niekontrolowany 
odpadów i pożywienia poza śmiet-
nikami, co sprawia, że zwierzęta 
dużo chętniej wchodzą na tereny 
zamieszkałe przez człowieka. Dla-
tego do wszystkich zarządców nie-
ruchomości administrujących wiata-
mi śmietnikowymi, została wystoso-
wana korespondencja o zachowaniu 
czystości na zarządzanych terenach. 

Ponadto przestrzegają mieszkańców 
przed dokarmianiem zwierząt żyją-
cych wolno oraz przed śmieceniem 
w miejscach publicznych. 

Dodatkowo urząd zwraca uwagę 
na dewastacje urządzeń łowieckich 
takich jak ambony czy wysiadki ło-
wieckie, przy pomocy których koła 
dokonują odstrzału. 

Co zrobić, gdy dzik wyrządzi 
szkody?

Za szkody wyrządzone przez ga-
tunki zwierząt objętych ochroną ga-
tunkową: bobra, niedźwiedzia, ry-
sia i wilka odpowiedzialność pono-
si Skarb Państwa i wypłaca odszko-
dowania za pomocą właściwych or-
ganów, czyli regionalnych dyrekcji 
ochrony środowiska, a na terenach 
parków narodowych – dyrektorów 
tych parków.

Szkody w płodach i uprawach 
spowodowanych przez takie ga-
tunki jak: dziki, jelenie, łosie, danie-
le i sarny reguluje Prawo łowiec-
kie, które zgodnie z zapisami okre-
śla, że za wynagradzanie szkód zo-
bowiązany jest dzierżawca lub za-
rządca obwodu łowieckiego, a jako 
że gospodarką zwierzyną leśną zaj-
mują się tylko i wyłącznie koła ło-
wieckie, to one odpowiadają za wy-
płatę odszkodowań za straty w upra-
wach rolnych. 

W przypadku, gdy szkoda wy-
stąpiła na terenach wyłączonych 
z polowań, to wnioski należy skła-
dać do Referatu Ochrony Gruntów 
Rolnych i Leśnych, Doradztwa Rol-
niczego i Łowiectwa w Wydziale Te-
renów Wiejskich Śląskiego Urzędu 
Marszałkowskiego.

Michał Kirker 

Porozmawiajmy 
o Jaworznie
„Nie czuję się bezpiecznie przed własnym blokiem”

Udział w całym przedsięwzię-
ciu zawdzięcza między innymi 
swoim przyjaciołom z Klubu Se-
niora To i Owo. To właśnie oni 
sprawili, że będziemy mogli Be-
nedykta obejrzeć w programie.

Repertuar jest już dobrany, ale 
artysta szczegółów zdradzać nie 
chce. Wszystko okaże się podczas 
występu w Warszawie przed jury, 
które podejmie decyzję czy pod-

jąć współpracę z jaworznianinem, 
czy też nie.

Czego więc mu życzyć? Bene-
dykt Kleszcz to wyjątkowy czło-
wiek, o wyjątkowym usposobie-
niu i prosi, aby po prostu trzymać 
za niego kciuki. Trzymamy wobec 
tego kciuki za Benedykta Kleszcza, 
aby osiągnął sukces i powalił na ło-
patki jurorów piątej edycji progra-
mu The Voice Senior.               MK 

Benek w The Voice Senior
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The Voice Senior odbędzie się po raz 5.

OGŁOSZENIE

Dzień pierwszy
Tegoroczne Dni Jaworz-

na zaczęły się w sobotę 17 
czerwca od Finału Dziecię-
cej Ligi Mistrzów. O godz. 
16.00 na plantach miejskich 
rozpoczęło się lubiane przez 
ogół Holi – Święto Kolorów. 
Nic dziwnego, że pojawi-
li się licznie i duzi. i mali 
sympatycy tego wydarzenia, 
przecież można było bezkar-
nie publicznie i zbiorowo 
posypywać się kolorowymi 
proszkami. O godz. 19.00 
na scenie pojawił się zespół 
Zadyrygowani z jaworznic-
kiego Młodzieżowego Domu 
Kultury prowadzony przez
Natalię Smagacz. Artyści 
wykonali klasykę muzyki 
filmowej i bajkowej, czyli 
to co wszyscy lubią najbar-
dziej. Po Zadyrygowanych 
zaprezentował się jaworz-
nicki zespół KOX. Zagrał 
koncert pt. Złote lata rocka, 
w koncercie covery przebo-
jów z lat 70. i  80. Na swoim 
fanpage zespół nie bez ra-
cji pisze, że „każdy koncert 
grupy KOX jest eksplozją 
niespożytej energii i radości 
wspólnego muzykowania”. 
Na zakończenie zaproszo-
no na wielki finał – czyli wi-
dowiskowy jedyny w swoim 
rodzaju pokaz Teatru Ognia. 
Wszystko potoczyło się we-
dle planu – straż pożarna nie 
interweniowała.

Dzień drugi
Dni Jaworzna 2023 w nie-

dzielę 18 czerwca przenio-
sły się na stadion Azotanii. 
Jako pierwsza na scenie po-
jawiła się Viki Gabor – szes-
nastoletnia wokalistka, au-
torka tekstów i kompozytor-
ka. Jest piosenkarką pocho-
dzenia romskiego. Jej suk-
cesy więc natychmiast sta-
ją się jasne. Romowie wszak 
mają muzykę we krwi. Jak 
nam powiedziała, w domu 
często wszyscy śpiewają 
i każdy na czymś gra. Na-
stępnie scenę oddano ka-
peli Nocny Kochanek, której 
muzycy twierdzą, że tworzą 
z „dystansem do wizerunku 
kojarzonego z heavy meta-
lem”.

eb
Koncert Smolastego roz-

palił publikę do czerwono-
ści. Jaworznicka fanka, któ-
rą artysta zaprosił na scenę, 
z pewnością na długo zapa-
mięta ten koncert.

Koncert Smolastego, pol-
skiego piosenkarza i produ-
centa muzycznego tworzą-

Dni Jaworzna 2023

cego muzykę z pogranicza 
popu i rapu, zachwycił tłum-
nie zgromadzoną publicz-
ność podczas Dni Jaworz-
na 2023.

Ki lkanaście  tys ięcy 
mieszkańców Jaworzna 
i nie tylko zgromadziło się 
pod sceną, aby móc posłu-
chać twórczości tego arty-
sty. Fanki piszczały, ska-
kały i chętnie śpiewały ra-
zem z artystą, który między 
utworami chętnie wcho-
dził w dialog z rozpaloną 
do czerwoności publiką.

Smolasty słynie z niewy-
brednych tekstów, a jego 
utwór Herbata z Imbirem 
znajduje się na liście prze-
bojów roku 2023. Podczas 
Dni Jaworzna ten utwór był 
ważnym punktem koncertu.

Artysta obiecał także za-
prosić na scenę, na ostatni 
utwór, jedną osobę wybraną 
przez niego z publiczności 
i słowa dotrzymał. Podczas 
ostatniej piosenki, zaśpie-
wanej na jaworznickiej sce-

nie, ze Smolastym wystąpiła 
młoda jaworznianka, która 
z pewnością na długo zapa-
mięta tę chwilę.

Koncert rozpoczął się 
około godziny 21:15 i po-
trwał lekko ponad godzinne.

Michał Kirker

Święto Kolorów

Na scenie KOX

Publika Nocnego Kochanka

Smolasty

KRÓTKIETERMINY

DOPORADNI UROLOGICZNEJ

 Jaworznic-
ka policja prosi o uważ-
ność wszystkich mieszkań-
ców, którzy przebywają 
na parkingu podziemnym 
jaworznickiej galerii. 
W ostatnim miesiącu do-
szło tam do wielu kradzie-
ży znaczków samocho-
dów. Kradzież znaczków 
samochodowych różnych 

marek to częsty proceder 
w Jaworznie – informu-
je Komenda Miejska Po-
licji. Podczas minionego 
miesiąca do jaworznickiej 
komendy wpłynęły zgło-
szenia dotyczące kradzie-
ży z pojazdów znaczków 
samochodowych w rejonie 
parkingu Centrum Han-
dlowego Galena. Dlatego 

jaworznickie służby pro-
szą o pomoc mieszkańców 
w ramach akcji „nie reagu-
jesz – akceptujesz”. Jeżeli 
wiec ktoś jest świadkiem 
kradzież lub ma informacje 
w tej sprawie, to proszony 
jest o kontakt z policją pod 
nr telefonu 47 85 252 00 
lub 47 852 52 55.

MK 

Damian to jaworznicki 
16-latek, który walczy 

z zapaleniem rdzenia kręgo-
wego. W swoim życiu, wraz 
z lekarzami, stoczył już nie-
jedną walkę o swoje zdrowie 
i życie. Walka jednak się nie 
skończyła, a chłopak potrze-
buje naszego wsparcia. 

Damian Lach to 16-la-
tek z Jaworzna, który będąc 
małym chłopcem, zapadł 
w śpiączkę. Lekarze podjęli 
heroiczną walkę o jego życie. 
Niestety, diagnoza, jaką poda-
li, brzmiała niczym wyrok. Da-
mian zapadł na chorobę neu-
rologiczną, jaką jest zapalenie 
rdzenia kręgowego.

– Powiedzieli, że nasz syn 
umiera, że nawet jeśli przeży-
je, to do końca życia będzie 
niepełnosprawny i leżący –
wspomina mama Damiana.

Damian nie oddychał sa-
modzielnie, był podłączony 
do aparatury medycznej, któ-
ra podtrzymywała go przy ży-
ciu.

– Jedną noc – tyle czasu po-
trzebował wirus, by wynisz-
czyć organizm naszego wtedy 
maleńkiego synka i z w pełni 
zdrowego dziecka przeobra-
zić go w dziecko z niepełno-
sprawnością – mówi mama 
nastoletniego dzisiaj Damiana.

Chłopak w końcu wybu-
dził się ze śpiączki, jednakże 

Damian potrzebuje naszej pomocy

będąc całkowicie sparaliżo-
wanym. Po 10 dniach został 
przeniesiony na oddział pe-
diatrii i podłączono go do apa-
ratury wspomagającej oddy-
chanie. Po rezonansie u Da-
miana wykryto dziury w rdze-
niu kręgowym. Stan chłopaka 
był bardzo ciężki.

Jak wspomina jednak 
jego mama – cud się zdarzył 
w dzień Wigilii Bożego Naro-
dzenia. Damian poruszył jed-
ną ręką, co stało się siłą napę-
dową do powrotu do zdrowia. 
Zaczął się na nowo uczyć jeść, 
a także zaczął oddychać bez 
maski tlenowej.

To nie był jednak koniec 
jego kłopotów. Po opuszcze-
niu kliniki i trafieniu do Szpi-
tala Rehabilitacyjnego w Ja-
strzębiu-Zdroju, Damian do-
stał zapalenia płuc i trafił 

na oddział intensywnej opie-
ki medycznej pod respirator. 
Jednakże lekarze ponownie 
uratowali mu życie.

Obecnie Damian jest już 
uczniem pierwszej klasy li-
ceum i osiąga bardzo dobre 
wyniki w nauce. Rehabilita-
cja przynosi ogromne korzy-
ści i pozytywne skutki. Chło-
pak zaczyna siadać, samo-
dzielnie staje, także zaczyna 
robić pierwsze kroki.

Chłopak się nie poddaje 
i pomimo wózka inwalidzkie-
go trenuje rugby, tańczy ta-
niec towarzyski i gra w piłkę 
nożną na pozycji bramkarza. 
Obecnie jednak jego rodzi-
nie zaczyna brakować fundu-
szy, aby móc dalej rehabilito-
wać syna, dlatego utworzyli 
zbiórkę, której celem jest za-
kup pionizatora oraz wysłanie 
syna na turnus rehabilitacyj-
ny. Ponadto środki zostaną 
przekazane na codzienną re-
habilitację, także za pomocą 
egzoszkieletu.

Dlatego, jeżeli macie 
możliwość, to zachęcamy 
do wsparcia zbiórki na rzecz 
Damiana, a samemu chło-
pakowi życzymy dużo siły 
i wytrwałości. Niech powrót 
do pełni sprawności stanie się 
faktem szybciej, niż wszyscy 
się tego spodziewali. Link do 
zbiórki:  t.ly/Uihx2.               MK 
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Wtorek, godz. 18.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Nowa Era”
Środa, godz. 18.00 – Dąbrowa Narodowa (Wspólnota Betlejem, ul. Długa 16), Grupa AA 
„Tu i Teraz” Sobota, godz. 17.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Jawor” 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 20 czerwca 2023 r.

OGŁOSZENIA

OGŁOSZENIE

Foto: UM Jaworzno

Foto: UM Jaworzno

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15,  603 129 790

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

173/p/15

Nr1

Na zalewie Łęg, 
w sobotę, 17 

czerwca, odbyły się 
wędkarskie zma-
gania, zorganizo-
wane przez Zwią-
zek Ochotniczych 
Straży Pożarnych, 
o Puchar Prezy-
denta Miasta Ja-
worzna.

W  z a w o d a c h 
wzięło udział osiem 
d r u ż y n ,  w  t y m 
wszystkie jednost-
ki OSP z terenu Ja-
worzna:
OSP Byczyna
OSP Osiedle Stałe
OSP Długoszyn
OSP Dąbrowa Naro-
dowa
OSP Ciężkowice
OSP Jeleń
Drużyna KM PSP
Koło Wędkarskie nr 
106.
Oto wyniki tegorocz-
nych zawodów węd-
karskich o Puchar 
Prezydenta Miasta:
1. miejsce – Koło 
PZW nr 106.

„ ”

Zawody wędkarskie o Puchar 
Prezydenta Miasta rozstrzygnięte

2. miejsce – drużyna 
KM PSP Jaworzno.
3. miejsce – OSP By-
czyna.
Wyróżnienie 
za udział otrzymali 
również:
OSP Ciężkowice
OSP Dąbrowa Naro-
dowa
OSP Jeleń
OSP Długoszyn
OSP Osiedle Stałe.
Nagrodę za „Naj-
większą Rybę” ode-
brał Artur Żbik.

G r a t u l a c j e 
uczestnikom i zwy-
cięzcom imprezy 
złożyli prezydent 
miasta Paweł Sil-
bert, zastępca ko-
mendanta  miej -
skiego PSP w Ja-
worznie, młodszy 
brygadier Bartosz 
Smolarczyk, oraz 
prezes Miejskiego 
Oddziału Związku 
OSP RP w Jaworz-
nie, druh Paweł 
Szłapa.

AZ
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Po wybuchu II wojny światowej i klęsce 
polskiej obrony we wrześniu 1939 r., wielu 
ochotników z całego kraju zdążało w kierun-
ku Podkarpacia, żeby przekroczyć zieloną 
granicę z Węgrami i następnie zmierzać 
na Zachód w celu dołączenia do formowa-
nej polskiej armii we Francji. Wśród nich 
byli żołnierze, podoficerowie i oficerowie 
Wojska Polskiego, członkowie organizacji 
paramilitarnych, przedstawiciele różnych 
zawodów i warstw społecznych. Przybywali 
na południowe pogranicze zazwyczaj bez 
rozeznania w terenie, a prócz przeciwności 
topograficznych napotykali na trudne wa-
runki pogodowe panujące zimą 1939/1940. 
Ponadto poruszając się w tym regionie, byli 
narażeni na zatrzymanie przez patrole We-
hrmachtu, straży granicznej czy żandarmerii 
oraz natrafiali na nieprzyjaźnie nastawioną 
ludność ukraińską, donoszącą władzom nie-
mieckim o przemieszczających się obcych 
osobach.

Z drugiej strony tzw. „tu-
ryści Sikorskiego” mogli li-
czyć na pomoc udzielaną 
przez Polaków zamieszku-
jących w tym rejonie. Do-
tyczy to zarówno Sanoka, 
jak też miejscowości i wsi 
już na szlaku w pobliżu li-
nii granicznej. Przybyłym 
zewsząd Polski zapewnia-
no zakwaterowanie, udzie-
lano wskazówek, ostrzegano 
przed zagrożeniem, a także 
organizowano trasy dalsze-
go przerzutu, zapewniając 
przewodników znających 
teren. O tym, jak masowe 
było to zjawisko, świadczy 
zaistnienie w okolicach Sa-
noka określenia „węgierni-
cy”, odnoszącego się do lu-
dzi mających zamiar wydo-
stania się z okupowanej oj-
czyzny i przejścia na tery-
torium kraju sąsiadującego 
od strony południowej.

Nie wszystkim z nich 
jednak udało się szczęśli-
wie przedostać przez grani-
cę z Węgrami. W rezultacie 
wpadek, nieznajomości te-
renu, nieostrożnego zacho-
wania czy zwykłego niepo-
wodzenia spora liczba usi-
łujących przebyć trasę do-
stała się w ręce niemieckich 
władz okupacyjnych. Po za-
trzymaniu najczęściej tra-
fiali do więzienia w Sano-
ku, w którym stan ilościowy 
aresztowanych od jesieni 
do pierwszej połowy 1940 r. 
przyrastał w zastraszającym 
tempie, przekraczając około 
trzykrotnie przyjętą normę 
dla tej placówki, wynoszą-
cą 220 osób (np. na dzień 
1 maja 1940 r. było w nim 
608 osób, w tym 590 męż-
czyzn i 18 kobiet). A prze-

cież równolegle od marca 
1940 r. wywożono z tego 
zakładu transporty więź-
niów do Tarnowa i Krako-
wa „na rozprawy”, nie licząc 
zakatowanych w śledztwie 
i rozstrzelanych na sanoc-
kim cmentarzu żydowskim 
na Kiczurach.

Okupanci podjęli wów-
czas działania zmierzają-
ce do zredukowania licz-
by osadzonych. Dla wielu 
z zatrzymanych oznacza-
ło to kres ich wędrówki, 
i to nie tylko tej wojennej, 
ale i życiowej. Na początku 
czerwca 1940 r. w spraw-
nie przeprowadzonym toku 
postępowania Niemcy bły-
skawicznie wykonali wo-
bec uwięzionych czynno-
ści, tylko z nazwy określa-
ne mianem procesu sądo-
wego, przy czym stawiany 
im zarzut sformułowano 
jako usiłowanie nielegal-
nego przekroczenia grani-
cy w celu dołączenia do le-
gionów polskich. Następ-
nie Sąd Specjalny wydawał 
wobec oskarżonych wyroki 
w postaci kary śmierci, zaś 
skazanych informowano, iż 
Generalny Gubernator Hans 
Frank nie skorzystał z prawa 
łaski wobec nich.

Po ogłoszeniu wyroków 
skazańcy spędzili ostatnie 
godziny na terenie więzienia 
w zbiorczej celi. Nocą 5/6 
lipca 1940 r. byli wyprowa-
dzani na dziedziniec, gdzie 
skutych umieszczano na po-
kładach ciężarówek. Przyj-
muje się, że w kilku turach 
wywieziono wówczas z Sa-
noka 113 osób, z których je-
den człowiek (Jan Schaller) 
zdołał zbiec podczas trans-

portu. Pozostałych, po prze-
jechaniu niespełna 15 km 
na południe, doprowadzono 
w zalesiony teren na stoku 
szczytu Gruszka o wysoko-
ści 583 m n.p.m., położonej 
powyżej wsi Tarnawa Gór-
na. Tam dokonywano roz-
strzelania przywiezionych 
ludzi, których pogrzebano 
w uprzednio wykopanych 
dołach.

W księdze więźniów każ-
dorazowo przy zamordowa-
nym skazańcu jako przy-
czynę opuszczenia więzie-
nia wpisano samobójstwo. 
Mimo prób utajnienia aktu 
samej egzekucji oraz zama-
skowania miejsca zbrodni, 
fakt jej popełnienia oraz lo-
kalizacja były znane tam-
tejszej ludności. Już po za-
kończeniu wojny ekshumo-
wano ciała ofiar, które po-
chowano w zbiorowej mogi-
le na cmentarzu w Sanoku, 
gdzie postawiono pomnik, 

uwieczniając na nim tożsa-
mość rozstrzelanych, a ich 
nazwiska wypisane są rów-
nież tuż obok na mauzo-
leum ofiar II wojny świa-
towej. Monument ich upa-
miętniający ustawiono tak-
że w miejscu samej kaźni 
w ostępach leśnych. W obu 
lokalizacjach od lat corocz-
nie odbywają się uroczy-
stości rocznicowe, dzięki 
którym pielęgnowana jest 
pamięć o masowej zbrod-
ni i osobach pozbawionych 
w niej życia.

Przytoczona opowieść 
tej historii z 1940 r. to tyl-
ko skrótowy zapis jej prze-
biegu. Szczegółów można 
dowiedzieć się m.in. z kart 
dedykowanej temu wyda-
rzeniu literatury, a także 
z opracowania dostępnego 
w zasobach Wikipedii (ha-
sło pt. „Egzekucja na górze 
Gruszka” – adres: https://
pl.wikipedia.org/wiki/Egze-

kucja_na_g%C3%B3rze_
Gruszka).

Czytający niniejszy arty-
kuł zapewne mogą zastana-
wiać się, dlaczego jest ad-
resowany akurat do odbior-
ców w Państwa okolicach. 
Otóż wciąż nie w pełni zna-
ne są życiorysy ludzi będą-
cych ofiarami tej zbrodni. 
Często wiedza o nich ogra-
nicza się jedynie do tre-
ści zapisu w księdze więź-
niów. Zależy nam bardzo, 
aby zebrać jak najwięcej 
informacji o losach zamor-
dowanych na górze Grusz-
ka, o kolejach ich życia za-
równo w latach przed 1939 
rokiem, jak i już w trakcie 
wojennej tułaczki. Wdzięcz-
ni bylibyśmy także za udo-
stępnienie fotografii por-
tretujących oraz wszelkich 
świadectw dotyczących tych 
osób. Pragniemy też wie-
dzieć, czy zostali uhonoro-
wani w miejscach swojego 

Zginęli w drodze z Jaworzna do wolności

Masowa mogiła i pomnik w Sanoku (2023). Fot. Piotr Paszkiewicz

Upamiętnienie na górze Gruszka (2017). Fot. Piotr Paszkiewicz

pochodzenia (np. na gro-
bach rodzinnych czy tabli-
cach pamiątkowych). Jako 
organizatorzy uroczysto-
ści w Sanoku i na miejscu 
egzekucji chcemy o każdej 
ze 112 ofiar opowiedzieć 
uczestnikom obchodów, 
w szczególności młodzieży. 
Bylibyśmy też zaszczyceni, 
gdyby w rocznicach egzeku-
cji w dniu 5 lipca uczestni-
czyli krewni i bliscy zamor-
dowanych lub przedstawi-
ciele ich rodzinnych stron.

Ofiarami egzekucji 
na Gruszce związanymi 

z Państwa okolicami byli:
– Bronisław Ptasiński, ur. 

29 grudnia 1920, syn 
Franciszka i Balbiny, 
zawód: laborant,

– Karol Ptasiński, ur. 14 maja 
1921, syn Pawła i Marty, 
zawód: ślusarz.
Obaj zamieszkiwali w Ja-

worznie w kolonii Azoty. Zo-
stali doprowadzeni z Kalni-
cy do więzienia w Sanoku 9 
lutego 1940 r.

Jeżeli ktokolwiek z Pań-
stwa chciałby podzielić się 
informacjami o ludziach, 
których pozbawiono życia 
na Gruszce w 1940 r. lub 
o osobach powiązanych 
z ich losem, zachęcamy 
do kontaktu koresponden-
cyjnego: Światowy Zwią-
zek Żołnierzy Armii Krajo-
wej – Koło w Sanoku, ul. Ry-
nek 17, 38-500 Sanok; po-
przez pocztę email: grusz-
ka1940@o2.pl lub telefo-
nicznie po uprzednim skon-
taktowaniu się z redakcją 
czasopisma.

W imieniu Koła ŚŻZAK 
w Sanoku: Piotr Paszkiewicz, 
Krystyna Chowaniec, Jolanta 

Smyczyńska
eprasa.pl f57c6677ee
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OGŁOSZENIA

JOANNA 
SEKUŁA
Biuro Senatorskie
ul. Ignacego 
Paderewskiego 43, 
43-600 Jaworzno

Zapraszam do kontaktu

Tel. 797 243 756, 797 243 757
89/p/20

13/p/20

WOJCIECH SAŁUGA

Biuro Poselskie
czynne 

od poniedziałku do piątku od 9:00 do 15:00 

ul. Paderewskiego 43, II piętro

e-mail: poselsaluga@gmail.com

tel. 538 921 964

18/d/11

SZKLARSKI

Serdecznie zapraszamy do naszego punktu

Graf ik a na szk le  

Lust ra  lac obele 

K abiny pr ysznic ow e

Jaworzno – Centrum ul. Zacisze 12a

tel. 531 836 400

www.galas.pl

    25 czerwca przypada Dzień Marynarza

Z perspektywy: Ktoś kiedyś rozliczy prezydenta za wodę

Aktualności

OGŁOSZENIE

62/D/2011

Z przykrością należy stwier-
dzić, że w sprawie ochrony 

klimatu zatrzymaliśmy się, a na-
wet cofnęliśmy się w rozwoju. 
Pomimo trzeciej dekady XXI 
wieku, ciągle mam wrażenie, 
jakbyśmy tkwili mentalnie w po-
przedniej epoce. Najlepszym 
tego przykładem jest nie tylko, 
jak rząd traktuje nasze lasy, ale 
przede wszystkim źródło życia 
na ziemi, czyli wodę.

Rząd całkowicie ignoruje głos se-
tek naukowców i ekspertów nawołu-
jących do ograniczenia skali wycin-
ki lasów. Nawet ignoruje głos Pol-
skiej Akademii Nauk, jakby ta była 
zbędna. To, jak traktuje wodę, jest 
jeszcze gorsze, przypominające bar-
dziej sabotaż niż chęć ochrony śro-
dowiska. Najlepszym przykładem 
jest nieszczęsna Odra i to, co rząd 
robi po ubiegłorocznej katastrofie. 
Należy stwierdzić, że praktycznie 
nic. A wręcz przeciwnie, przyczy-
nia się do jeszcze większego trucia 
rzeki. Co prawda powstaje monito-
ring, ale to raczej z presji wywoła-
nej przez inne kraje niż dobra wola 
polityków PiS. A skala negatywnych 
działań instytucji państwowych, po-
noć powołanych do ochrony wód, 
może przerażać. Pokazali to polity-
cy opozycji, publikując wyniki kon-
troli poselskiej. Okazuje się, że wy-
kryto 1.122 nielegalne zrzuty ście-
ków do Odry, ale tylko 117 zosta-
ło zamkniętych. Pozostałe 90 proc. 
w dalszym ciągu może nielegalnie 
traktować rzekę jak kanał ściekowy.

No, ale są jeszcze gorsze wieści. 
Od września ub. r. wydano 138 no-
wych pozwoleń na zrzut ścieków 
do Odry. To jest kuriozum, gdy in-
stytucja powołana do ochrony wód, 
bezpośrednio przyczynia się do ich 
pogorszenia. Bo tej władzy nie cho-
dzi o środowisko. Bezczelnie chodzi 
o szmal. Kasując potężne pieniądze, 
zapewne wystarczy na nowe limu-
zyny i mundurki dla urzędników 
Wód Polskich.

Odra to rzeka w skali global-
nej. W skali lokalnej jest Wąwolni-
ca i Przemsza. O Wąwolnicy powie-

dziane zostało już wszystko. Obna-
żono zaniechania centralne, ale tak-
że prezydenta miasta. Nie ma sensu 
się powtarzać. Może więc Przemsza 
miała więcej szczęścia i skupiła uwa-
gę prezydenta? Nie sądzę i pozwo-
lę sobie pokazać, że stosunek prezy-
denta jest taki sam jak Wód Polskich 
do Wisły czy Odry.

Nie trzeba nikomu powtarzać, 
że w Jaworznie jest Przemsza i jest 
także kopalnia. Nawet jej pracowni-
ków mamy w radzie miejskiej. Wie-
my także, że jaworznicka kopalnia 
należy do jednej z najbardziej za-
wodnionych kopalń w Polsce. Musi 
się więc gdzieś tych wód pozbywać. 
Oczywiście wiadomo, że do Prze-
mszy. Niewiadomym są parametry 
zrzucanych ścieków. Oczywiście 
kopalnia nie chwali się tym publicz-
nie. Bo tego nie musi i zwłaszcza gdy 
dane te mogą być bardzo negatyw-
ne. Wiadomo jest także, że raz wy-
dane pozwolenie ciężko cofnąć. No, 
ale była jedna okazja, gdy prezydent 
mógł mieć wpływ na to, żeby zmu-
sić do pokazania pomiarów. To był 
okres 2015 i 2016, kiedy ówczesny 
Tauron Wydobycie starał się o prze-
dłużenie koncesji na wydobycie. 
Co prawda Tauron w swoim raporcie 
środowiskowym na stronie 58 wy-
kazał ilość soli zrzucanych do Prze-
mszy, ale nikt – dosłownie – nikt nie 
poprosił wnioskodawcy o doprecy-
zowanie danych. Miasto w swoich 
uwagach w ogóle się tym nie zaję-
ło. Pewnie uważając za stosowne ar-
gumentację Tauronu: „Warunki po-
zwolenia wodnoprawnego są i będą 
zachowane”. Nikt nie zapytał się, ja-
kie są owe warunki. Zwłaszcza gdy 
zakład wykonywał badania zrzuca-
nej wody jedynie 2 razy w miesiącu.

Podanie w tabeli zawartości 
chlorków i siarczanów w zrzuca-
nych ściekach niewiele mówi opi-
nii publicznej. Zabrakło podania 
bardziej wyrazistego parametru, 
jakim jest przewodność elektroli-
tyczna wyrażona w μS/cm. Zwłasz-
cza gdy badanie to jest dziecinnie 
proste. A parametr ten bardziej ob-
razuje zasolenie wody.

Dzięki powstającemu, choć ubo-
giemu, monitoringowi wody w Od-
rze, możemy określić parametry 
wody zrzucanej do Przemszy. Musi-
my pamiętać o jednym. Odra umar-
ła przy przewodności 2200 μS/cm. 
Woda w Bałtyku to ok. 7500 μS/cm.

Obecnie zasolenie kanału gli-
wickiego to 3400 μS/cm. Zgodnie 
z analizą, odpowiedzialne za to jest 
rozpuszczenie 806 mg chlorków 
i 329 mg siarczanów w litrze wody. 
Razem 1135 mg soli w litrze wody. 
Tauron w 2013 roku (to ostatnie do-
stępne dane) zrzucał 3267 m3/h ście-
ków o zawartości 1475 mg/l chlor-
ków i 433 mg/l siarczanów. Razem 
to 1908 mg/l rozpuszczonej soli. Mo-
żemy przyjąć, że przewodność ro-
śnie proporcjonalnie wraz z ilością 
rozpuszczonych soli. Możemy więc 
oszacować, że przewodność ścieków 
z jaworznickiej kopalni to ok. 5700 
μS/cm. A więc każdej godziny pom-
powane jest 3267 m3 wody prawie 
tak słonej, jak Bałtyk. Żeby to bar-
dziej zobrazować, każdej godzi-
ny wrzucane jest do Przemszy po-
nad 6 ton soli. 24 godziny na dobę, 
7 dni w tygodniu i 365 dni w roku. 
Bałtyk, choć słony, to nie Pacyfik. 
Zmierzyłem przewodność wody Pa-
cyfiku na wysokości wybrzeża Chile. 
To już 44 000 μS/cm, ale i tak mniej 
niż zrzucają niektóre kopalnie Gór-
nego Śląska. Przewodność wody, 
którą produkujemy na własne po-
trzeby do 140 μS/cm. A takiej mine-
ralnej prosto z butelki to 640 μS/cm.

Nie jestem w stanie zrozumieć, 
dlaczego prezydent, mając wtedy 
tak dobrą okazję poprosić o bardziej 
szczegółowe dane, nie zrobił tego. 
Nie poprosić o dane, dzięki któ-
rym mielibyśmy lepszy obraz wpły-
wu działalności górniczej na przy-
szłość miasta i jego mieszkańców? 
To takie małostkowe, polegać tyl-
ko na słowie giganta – mając ra-
port przed sobą i sztab urzędników 
za plecami. Może ktoś kiedyś zapy-
ta prezydenta o jego wiedzę na ten 
temat i przyczyny takiej, a nie innej 
postawy. Mnie już się nie chce.

Artur Nowacki

eprasa.pl f57c6677ee
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stym wieku na mapach rozmiesz-
czenia jaworznickich roślin two-
rzy trzy wyraźne plamy, co może 
być pewną wskazówką w planowa-
niu przestrzennym. Stosując kon-
trowersyjny skrót myślowy, tam 
można stworzyć namiastki We-
necji. Nasz bohater wśród wielu 
gatunków tego rodzaju zalicza się 
do grupy gatunków o nagich lub 
słabo owłosionych blaszkach li-
ściowych. Dalej trzeba przyjrzeć 
się kwiatom, które są między in-
nymi obupłciowe. Najważniejszą 
cechą tego bohatera są zbiegające 
wzdłuż łodygi liście. Te są bardzo 
mocno rozcięte na wąskie łatki. 
Do tego dochodzą liczne koszyczki 
skupione na szczycie łodygi. Nasz 
bohater jest często spotykany, ale 
póki co nieprzydatny gospodar-
czo, pomijając jego rolę jako gatu-
nek wskaźnikowy dla miejsc trwa-
le podmokłych.

Bodziszek armeński
Jednym z wyróżników parku 

miał być trawiasty krąg z kwiet-
ną obwódką. Ta jest jakoby jej nie 
było, ponieważ nieźle się masku-

je. Wystarczy jednak uważnie się 
rozejrzeć, aby to i owo zauważyć. 
Bardzo trwałe okazały się bodzisz-
ki. Wśród nich wzrok przyciąga ga-
tunek o jasnofioletowych kwiatach 
z ciemnym środkiem i dłoniastych 
blaszkach liściowych. Te są głę-
boko porozcinane. Po sprawdze-
niu kilku możliwości ustaliłem, 
że posadzono tutaj bodziszka ar-
meńskiego – Geranium psiloste-
mon. To gatunek doskonały dla tak 
trudnych warunków, jakie mamy 
w tym miejscu. Jest on rodzimy dla 
flory Turcji, Armenii, Azerbejdża-
nu i przyległych skrawków Federa-
cji Rosyjskiej. Kwitnie długo.

PS. Dwunasta tegoroczna wycieczka 
odbędzie się dopiero 24 czerwca 2023. 
Spotykamy się w Chrzanowie przy ulicy 
Mickiewicza 13, znaczy się pod Muzeum. 
Tym razem priorytetem będzie Trzebinia 
i jej opłotki. Czekamy do godziny 9.00. 

Jak poinformowałem w po-
przednim artykule, w sobotę 
10 czerwca odwiedziliśmy 

trzy miejsca w Mysłowicach, 
zaś na zakończenie zajrzeliśmy 
do parku angielskiego. Tym ra-
zem skupiliśmy się na wielkiej 
trawiastej przestrzeni, którą 
otaczał kwietny krąg. Dość cie-
kawa jest także aleja pomiędzy 
częścią leśną a trawiastym krę-
giem chwilowo pozbawionym 
kwietnej obwódki.

Wydmuchrzyca 
piaskowa i coś

W tej części parku jest spo-
ro traw. Wiele z nich wyrasta tu-
taj spontanicznie, bo od zawsze 
tutaj były. Są jednak takie, któ-
re posadzono tutaj celowo. Ta-
kim przypadkiem są sine kępy 
trawy o bardzo sztywnych blasz-
kach liściowych. Do tego docho-
dzą sztywne łodygi z mocnymi kło-
sami. Plewki na kłosach są owło-

sione. Pierwszą bohaterką tego 
artykułu jest wydmuchrzyca pia-
skowa, trawa rodzima dla flory 
Polski. W nas najczęściej wystę-
puje na wydmach nadmorskich. 
W głębi kraju pojawia się jako 
trawa ozdobna. W nasz rejon tra-
fiła jeszcze celowo. Próbowano 
nią powstrzymać katastrofę eko-
logiczną, jaką stało się powstanie 
Pustyni Błędowskiej. Teraz, kie-
dy jest sadzona jako trawa ozdob-
na, również spontanicznie dzicze-
je. Tutaj zdziwienie może budzić 
fakt, że trawę posadzono w miej-
scu raczej wilgotnym. Tak może 
być, ponieważ nad Bałtykiem za-
siedlając luźne piaski wydmowe, 
to w rzeczywistości najczęściej 
pojawia się blisko strefy zalewa-
nej przez fale, gdzie jest sporo 
rozkładanej materii organicznej. 
Tutaj w parku kontrapunktem dla 
niej są posadzone obok żuraw-
ki o fioletowych blaszkach liścio-
wych. Z gatunków towarzyszą-
cych warto jeszcze wspomnieć 
przymiotno białe rodem z Amery-
ki oraz rodzimą wykę wąskolistną. 
Warto jeszcze wspomnieć o tym, 
że to puszczalski gatunek tworzą-
cy mieszańce z perzem zwyczaj-
nym, częstym w Jaworznie, oraz 
perzem sitowym, którego do tej 
pory w Jaworznie nie znaleziono. 
Są tutaj jeszcze grupy kostrzew 
o sinozielonych liściach którym 
także towarzyszą żurawki o pur-
purowych liśchach.

Ostrożeń błotny
Gatunkiem zdecydowanie lu-

biącym miejsca podmokłe jest tu-
taj ostrożeń błotny. W dwudzie-

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Bodziszek armeński

Ostrożeń błotny

Wydmuchrzyca piaskowa

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 24 czerwca

Kłopoty z moralnością
21-letnia Małgorzata R. i 23-let-
nia Violetta Z. poznały perkusistę 
Adriana M. Ponieważ cała trójka 
przypadła sobie do gustu i nie 
bardzo miała ochotę rozstawać 
się, poprosili kolegę Adriana, aby 
odwiózł je do domu Małgorzaty. 
Nic jednak z planowanej zabawy 
nie wyszło, gdyż po drodze zatrzy-
mała ich policja i kierowca musiał 
zapłacić mandat za przekroczenie 
dozwolonej prędkości. Nastrój 
prysł i stwierdzili, że najlepiej bę-
dzie spotkać się następnego dnia.

Około godziny 10.00 Adrian 
M. i właściciel pojazdu przyjechali 
po dziewczyny. Było słoneczne, cie-
płe popołudnie i grzechem byłoby 
siedzieć w murach stolicy. Ich wybór 
padł na jedno z jezior na Pojezierzu 
Gostynińskim, gdzie rodzice Adriana 
posiadali działkę rekreacyjną. Mał-
gorzata R. wzięła na wycieczkę trzy-
letnią córkę, gdyż nie bardzo mia-
ła ją z kim pozostawić. Po drodze, 
w Sochaczewie, zakupili dwa litry 
wódki i jakieś produkty spożywcze. 
Po przybyciu na miejsce bawiono 
się przy muzyce z magnetofono-
wych kaset, konsumując rzecz jasna 
przywieziony alkohol. Kiedy dziec-
ko zasnęło, czwórka rozdzieliła się 
na dwie pary i zabawa trwała dalej. 
Po przebudzeniu się, Małgorzata R. 
uświadomiła sobie, że nie wzięła 
na zmianę odzieży dla małej. Ale ja-
kiż to problem dla osób dysponują-
cych szybkim samochodem? Około 
18.00 powrócili i zabawę kontynu-
owano, przemieszczając się jedynie 
z domku rekreacyjnego nad jezioro. 
Dopiero następnego dnia cała piąt-
ka powróciła do Warszawy. Zapew-
ne wspomnienia wspólnie przeży-
tych miłych chwil towarzyszyłyby 
naszym bohaterom jeszcze długo, 
gdyby nie matka Małgorzaty R. Bę-
dąc poprzedniego dnia u córki, nie 
zastała jej w mieszkaniu. Od sąsia-
dów dowiedziała się, że wyjechała 
ona z nieznajomymi mężczyznami 
i Violettą Z. i nie ma jej od dwóch 
dni w domu. Matka była cierpliwa 
i nie powiadamiała o tym fakcie ni-
kogo z bliskich ani też policji. Po po-
wrocie córki zażądała od niej wyja-
śnień, gdzie była i co robiła w tym 

czasie. Znając poglądy matki na te-
mat moralności i wiedząc, że nic się 
przed nią nie ukryje, na poczekaniu 
wymyśliła historyjkę o porwaniu jej 
przez dwóch mężczyzn i wywiezie-
niu gdzieś daleko poza Warszawę, 
nad nieznane jej jezioro. W miarę 
opowiadania przybywało szczegó-
łów o zmuszaniu jej do picia wódki, 
maltretowaniu, a w końcu i o gwał-
cie. Pani Krystyna S. zareagowa-
ła prawidłowo – razem z córką i jej 
koleżanką udały się do najbliższego 
komisariatu policji. Przyjmujący za-
wiadomienie o przestępstwie funk-
cjonariusz potraktował również całą 
rzecz niezwykle poważnie, zarządza-
jąc rutynowe czynności procesowe. 
Bez większych problemów ustalono 
partnerów obu kobiet. Zlokalizowa-
no również jezioro i domek, gdzie 
miało dojść do zniewolenia Małgo-
rzaty, a następnie zgwałcenia jej. 
Przy okazji wyszło na jaw, że wte-
dy we wstępnej fazie biesiady nad 
jeziorem uczestniczyło też małżeń-
stwo U. z Łodzi. Panowie Adrian M. 
i Wojciech R. byli mocno zdziwieni 
postawieniem im zarzutów o doko-
nanie gwałtu, ale gdy policyjnym 
polonezem zawieziono ich na miej-
sce „zbrodni”, zupełnie nie wiedzie-
li co się dzieje. Rzecz jasna pokaza-
li, gdzie dokonali rzekomego gwał-
tu, gdzie wyrzucili puste butelki... 
Po wizji powrócili do stolicy, gdzie 
były już obie pokrzywdzone i pań-
stwo U. Zeznania tych właśnie mał-
żonków zaważyły na przekonaniem 
policjantów, iż faktycznie miał miej-
sce jakikolwiek gwałt. W krzyżowym 
ogniu pytań i konfrontacji, pierw-
sza załamała się Violetta Z. Wyzna-
ła w końcu z płaczem, że obciążają-
ce zeznania złożyła z obawy przed 
matką Małgorzaty. Od wielu lat 
obie rodziny utrzymywały ze sobą 
bliskie kontakty towarzyskie, wie-
działa, że Krystyna S. była kobie-
tą surowych zasad i o całej historii 
powiadomiła jej matkę. Pod jej pre-
sją również i ona złożyła doniesie-
nie o gwałcie. Małgorzata R. nato-
miast konsekwentnie podtrzymywa-
ła wersję o gwałcie. Całą sprawę wy-
jaśniły dopiero zeznania państwa U. 
Oświadczyli oni zgodnie, że do są-
siadującego z ich domkiem letnia-
ka przyjechał znany im od dawna 
Adrian M. z kolegą i dwoma dziew-
czynami oraz małą dziewczynką. Za-
prosili ich na zaimprowizowane par-

ty. Pito wódkę i bawiono się weso-
ło. W pewnym momencie Małgorza-
ta R. opuściła towarzystwo. Za nią 
wyszedł Wojciech R. Z sąsiedniego 
pokoju, gdzie przebywali, wyraźnie 
słychać było odgłosy – jak to ujęto 
w policyjnym protokole – „zazwy-
czaj towarzyszące odbywaniu sto-
sunków płciowych”. Absolutnie nic 
nie wskazywało na przemoc. Rów-
nież i druga para wyraźnie lgnęła 
do siebie. Widząc to, państwo U. po-
szli do swojego domku. Po godzinie 
usłyszeli płacz dziecka. Pani Rena-
ta U., domyślając się, że nie ma kto 
zająć się małą, wróciła i zobaczyła 
ją brudną i głodną. Wzięła ją do sie-
bie, nakarmiła i umyła. Była bardzo 
zdziwiona całą sprawą i w konfron-
tacji z Małgorzatą R. bez ogródek 
powiedziała jej, co o niej myśli jako 
o matce i kobiecie. Nie mając wyj-
ścia, dziewczyna zmieniła swoje 
zeznania i powiedziała jak faktycz-
nie było. Fakt powiadomienia o ca-
łej sprawie organów ścigania wy-
tłumaczyła obawą przed matką i re-
akcją męża, który od ponad roku 
przebywał w USA, zarabiając pie-
niądze na mieszkanie i samochód. 
Po sprawdzeniu wszystkich fak-
tów, obaj amanci zostali uwolnieni 
od zarzutów. Kłopoty mieć będą na-
tomiast obie panie. Powiadamiając 
bowiem policję o nie popełnionym 
na nich gwałcie, dopuściły się prze-
stępstwa z art. 248 i 251 kodeksu 
karnego. Pierwszy z tych przepisów 
mówi, że kto przed organem powo-
łanym do ścigania fałszywie oskarża 
inną osobę o popełnienie przestęp-
stwa, wykroczenia lub przewinienia 
dyscyplinarnego, podlega karze po-
zbawienia wolności od sześciu mie-
sięcy do lat pięciu. Drugi zaś wpro-
wadza odpowiedzialność karną oso-
by, która zawiadamia o przestęp-
stwie organ powołany do ścigania, 
wiedząc, że przestępstwa nie po-
pełniono. Czyn taki jest zagrożony 
karą pozbawienia wolności do lat 
dwóch albo grzywną. Organy ści-
gania straciły na rozwikłanie spra-
wy wiele godzin. Przejechano służ-
bowym samochodem ponad 300 ki-
lometrów, oderwano kilku policjan-
tów od poważniejszych spraw, któ-
rych jak wiemy w stolicy nie brakuje. 
W niedługim czasie do sądu wpłynie 
akt oskarżenia przeciwko obu weso-
łym, ale też lekkomyślnym paniom. 

Pitawal

Migawki z parku angielskiego

Do zdarzenia drogowego 
doszło na skrzyżowaniu 
ulicy Grunwaldzkiej z Aleją 
Tysiąclecia na Osiedlu Sta-
łym w Jaworznie.

Jak informuje nas sierżant szta-
bowa Justyna Wiszowaty z Komen-
dy Miejskiej Policji w Jaworznie – 
49-letni kierowca samochodu mar-
ki Opel Astra, mieszkaniec Jaworz-
na, wyjeżdżając z Alei Tysiąclecia, 
nie ustąpił pierwszeństwa 62-letnie-
mu kierowcy samochodu osobowe-
go marki Opel Meriva, mieszkańco-
wi Mysłowic, który poruszał się po-
prawnie ulicą Grunwaldzką. W wy-

niku wymuszenia doszło do zderze-
nia bocznego. Nikomu z uczestni-
ków zdarzenia nic się nie stało, jed-
nakże jak poinformowali przybyli 
pierwsi na miejsce strażacy z Ko-
mendy Miejskiej Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Jaworznie, pojazdem 
sprawcy, poruszało się także dwóch 

pasażerów, którzy oddalili się z miej-
sca zdarzenia przed przyjazdem po-
licji i nie chcieli, aby udzielić im po-
mocy. Na sprawce został nałożony 
mandat karny w wysokości 3 tysięcy 
złotych. Kolizja miała miejsce w śro-
dę 14 czerwca 2023 roku.

Michał Kirker 

49-letni kierowca sprawcą kolizji na Osiedlu Stałym 
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Nowe zawory oraz 
głowice termosta-
tyczne są od czerwca 
montowane w blo-
kach na Osiedlu Pod-
wale. Proces potrwa 
do września bieżące-
go roku. 

W okresie od czerw-
ca do września bieżące-
go roku będą prowadzo-
ne w zasobach Spółdziel-
ni Mieszkaniowej Górnik 
ADS 2 na Osiedlu Podwale 
prace mające na celu wy-
mianę głowic termostatycz-
nych i zaworów przy kalory-
ferach.

Nowe głowice nie do-
puszczą do wychłodzenia 
pomieszczenia do tempe-
ratury poniżej 16 stopni 
Celsjusza, natomiast kon-
strukcja zaworów wyeli-
minuje występowanie szu-
mów w instalacji i pozwo-
li na równomierny rozdział 
energii.

Wprowadzenie takich 
rozwiązań ma na celu do-
stosowanie instalacji cen-
tralnego ogrzewania do wy-
magań prawnych oraz służy 
zmniejszeniu zużycia ener-
gii cieplnej w budynku.

Wymiana starych za-
worów i głowic termosta-
tycznych na nowe zestawy 
pozwoli na obniżenie zu-
życia energii cieplnej bu-
dynków nawet o 25 proc.
Jak informuje Dariusz Hra-
bia ze spółdzielni: – Lokato-
rzy, którzy dotychczas ko-
rzystali z ciepła sąsiadów, 
mogą mieć nieco wyższe 
rachunki, jednak w ogól-
nym rozrachunku zużycie 
energii zmaleje. Ponadto 
zastosowanie nowych gło-
wic zapobiega również de-
gradacji samych budynków, 
tj. rozwoju pleśni i zagrzy-
bienia ścian i poprawia zde-
cydowanie aspekt działania 
wentylacji.

Spółdzielnia dodaje, że – 
podstawę tych działań regu-
luje „Rozporządzenie Mini-

stra Infrastruktury w spra-
wie warunków technicznych, 
jakim powinny odpowiadać 
budynki i ich usytuowanie”, 
które w ust. 5 § 134 określa, 
że „w budynku zasilanym 
z sieci ciepłowniczej (…) re-
gulatory dopływu ciepła 
do grzejników powinny dzia-
łać automatycznie, w zależ-
ności od zmian temperatury 
wewnętrznej w pomieszcze-
niach, w których są zainsta-
lowane”, a w ust. 6 definiu-
je, że „urządzenia, o których 
mowa w ust. 5, powinny 
umożliwiać użytkownikom 
uzyskanie w pomieszczeniach 
temperatury niższej od obli-
czeniowej, przy czym nie niż-
szej niż 16°C w pomieszcze-
niach o temperaturze oblicze-
niowej 20°C i wyższej”.

Michał Kirker 

Nowe zawory przy kaloryferach

Nowe głowice nie dopuszczą do wychłodzenia pomieszczenia 
do temperatury poniżej 16 stopni Celsjusza

Urząd miejski udzielił 
nam odpowiedzi 
w sprawie 
„zarośniętego” 
przejścia dla pieszych 
na ulicy Matejki. 
Mamy dobre i złe 
wiadomości.

Urząd Miejski w Jaworz-
nie odpowiedział nam na za-
dane przez nas pytanie do-
tyczące pielęgnacji bujnej 
roślinności, która mieści 
się przy jednym z przejść 
dla pieszych na ulicy Jana 
Matejki w Jaworznie, zaraz 
przy Szkole Podstawowej 
nr 1. Rodzice dzieci uczęsz-
czających do szkoły mar-
twią się, że roślinność może 
ograniczać widoczność kie-
rowcom samochodów, 
a to zmniejsza bezpieczeń-
stwo ich podopiecznych za-
równo w drodze do, jak  i 
ze szkoły, którzy przechodzą 
przez wspomniane przejście 
dla pieszych.

Mamy zatem dobre i złe 
wiadomości. Dobrą wiado-

„Zarośnięte” przejście zostanie 
uporządkowane. Kiedy? Nie wiadomo

mością jest to, że Miejski Za-
rząd Dróg i Mostów planuje 
przeprowadzić prace zwią-
zane z pielęgnacją we wspo-
mnianej lokalizacji. Złą wiado-
mością jest jednak to, że nie 
wiadomo, kiedy zostaną owe 
prace przeprowadzone.

Jak napisała nam Katarzy-
na Sikora z UM Jaworzno – 
prace związane z pielęgnacją 
zieleni prowadzone są na bie-
żąco w całym mieście, w mia-
rę potrzeb i możliwości.

Tak więc problem zosta-
nie rozwiązany, nie wiadomo 
kiedy konkretnie, ale jeste-
śmy pełni nadziei, że będzie 
to szybciej niż później.

Michał Kirker

Cała treść odpowiedzi: 
Dzień dobry,
Pomimo faktu publikacji 

materiału prasowego w por-
talu i mediach społeczno-
ściowych, przed udzieleniem 
informacji ze strony Urzę-
du Miejskiego – przekazuję 
odpowiedź dotyczącą wspo-
mnianej lokalizacji.

Miejski Zarząd Dróg i Mo-
stów informuje, że prace 
związane z pielęgnacją zie-
leni prowadzone są na bieżą-
co w całym mieście, w miarę 
potrzeb i możliwości. Zostaną 
one również przeprowadzone 
we wspomnianej lokalizacji.

Pozdrawiam,
Katarzyna Sikora

„II Przystanek Pie-
czyska” obfitował 
w mnóstwo atrakcji. 
Uroczyście otwo-
rzono także strefę 
relaksu dla uczniów 
placówki. 

„II Przystanek Pieczy-
ska”, czyli festyn rodzinny 
w Szkole Podstawowej nr 
11 w Jaworznie, odbył się 
w miniony piątek 16 czerw-
ca. Na przybyłych miesz-
kańców dzielnicy i nie tylko 
czekało mnóstwo atrakcji.

– To cykliczny festyn, 
który chcemy kontynuować 
co roku, żeby stał się trady-
cją dzielnicy – mówi dyrektor 
szkoły Natalia Kamińska.

Ważnym punktem festy-
nu było oficjalne otwarcie 
nowej przestrzeni wypo-
czynkowej dla uczniów, za-
projektowanej i wykonanej 
w ramach projektu „Współ-
Kreacja”. Projekt był możli-
wy między innymi dzięki fir-
mie Asplant.

– Najważniejszym celem 
festynu jest integracja spo-
łeczności szkoły ze społecz-
nością dzielnicy Pieczyska – 

przekonuje dyrektor Natalia 
Kamińska. 

Wydarzenie obfitowało 
w wystąpienia artystyczne, 
były pokazy tańca uczniów 
placówki, czy śpiewu w wy-
konaniu podopiecznych Basi 
Janygi z Fabryki Talentów. 
Można było przejechać się 
na koniu, poskakać na dmu-
chanym zamku, czy postrze-
lać z replik ASG. Nie zabrakło 
także jaworznickich policjan-
tów oraz strażaków. Festyn 
zdecydowanie należy zaliczyć 
do udanych i już nie możemy 
doczekać się jego 3. edycji.

Michał Kirker 

74-letni kierowca 
skutera nie opanował 
swojego pojazdu 
i doprowadził do zda-
rzenia drogowego. 
Został przewieziony 
do szpitala oraz do-
stał wysoki mandat 
karny. 

Jak informuje nas oficer 
prasowa Komendy Miej-
skiej Policji w Jaworznie – 
74-letni kierowca skutera 
nie opanował swojego po-
jazdu, stracił równowagę 
i wjechał w barierki. 

Mężczyźnie pomocy me-
dycznej udzieliło pogotowie 
ratunkowe, które przewio-
zło go do szpitala. Pew-
nym jest, że 74-latek zła-
mał rękę. 

Niestety, jako że poszko-
dowany był zarówno i spraw-
cą zdarzenia, został on uka-
rany przez policjantów man-
datem karnym w wysokości 
1100 złotych. Podczas zda-
rzenia mężczyzna był trzeź-
wy. Zdarzenie miało miejsce 
19 czerwca 2023 roku, około 
godziny 13:30 na obwodni-
cy Jaworzna, niedaleko ron-
da Drwala w centrum.

Michał Kirker 

Festyn rodzinny w SP 11

Kolizja na obwodnicy w centrum
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Dzielnicowy Kalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

informacjaMIASTO

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

Ładne kwiatki 
u sąsiadki  

Józef

www.pizzeria2-ka.pl

Sponsorem 
konkursu jest

„Zrób zdjęcie” – konkurs

Gratulujemy autorowi zdjęcia i zapraszamy po odbiór kuponu 
na pyszną pizzę dla dwóch osób z Pizzerii 2-ka.

Zapraszamy do naszego konkursu wszystkie osoby, którym w ostatnim czasie udało 
się sfotografować jakieś ciekawe zjawisko. Zdjęcia prosimy wysyłać na adres: 
dzielnice@ct.jaworzno.pl

informacja

Jaworznickie dzieci uzyskały 
swoje pierwsze „prawo jazdy”

Policjanci Wydzia-
łu Ruchu Drogowe-
go Komendy Miej-

skiej Policji w Jaworznie 
przeprowadzili egzaminy 
i nadali pierwsze upraw-
nienia do kierowania dzie-
ciom z jaworznickich szkół 
podstawowych. 

W czerwcu funkcjonariu-
sze Wydziału Ruchu Drogo-
wego Komendy Miejskiej Po-
licji w Jaworznie intensyfiku-
ją swoją współpracę z dyrek-
cjami szkół podstawowych 
w naszym mieście w kontek-
ście przygotowania młodych 
rowerzystów do egzaminu 
na kartę rowerową.

– Znacząca liczba dzieci jest 
posiadaczami rowerów i z za-

dowoleniem korzysta z tych 
jednośladów, aby jednak dzie-
ci mogły bezpiecznie poruszać 
się po drogach, konieczne jest 
zdobycie przez nich adekwat-
nej wiedzy i umiejętności – 
podkreśla komenda.

Dlatego w poniedziałek 
12 czerwca, uczniowie ja-
worznickich szkół podstawo-
wych spotkali się z zastępcą 
naczelnika Wydziału Ruchu 
Drogowego nadkom. Toma-
szem Obarskim z KMP w Ja-
worznie, aby otrzymać swoje 
pierwsze uprawnienia do kie-
rowania rowerem. Kwalifika-
cje te zostały sprawdzone po-
przez dwuetapowy egzamin 
przeprowadzony przez na-
uczycieli szkół.

Od teraz młodzi rowerzy-
ści są gotowi do samodziel-
nej jazdy na drogach. Ważną 
informacją dla wszystkich dy-
rektorów szkół podstawowych 
w Jaworznie jest to, że sko-
rzystać ze współpracy z ja-
worznicką komendą mogą 
wszystkie placówki. Należy 
skierować pisemny wniosek 
do Naczelnika Wydziału Ru-
chu Drogowego KMP w Ja-
worznie, określając przy tym 
liczbę uczniów do egzamino-
wania i podając kontakt tele-
foniczny do ustalenia spotkań.

Gratulujemy wszystkim 
młodym mieszkańcom nasze-
go miasta zdanego egzaminu 
na kartę rowerową. 

Michał Kirker 

Klub To i Owo, jak to ma 
w zwyczaju, zaprosił 

na kolejne miłe wydarzenie. 
Tym razem w czwartek 15 
czerwca świętowano tam 
dzień wnuczki i wnuka. 
Już na pierwszy rzut oka 
wszystko wyjątkowo nam 
się spodobało, cóż to była 
za przyjemna scenografia. 
Na dokładkę wiele się dzia-
ło, a wszystkie pomysły wy-
jątkowo pożyteczne. 

– Nasze wnuki chodzą 
do szkoły, do przedszko-
la, ale nie wiadomo, gdzie 
dziadkowie chodzą, więc 
chcieliśmy im pokazać klub 
– mówi Antoni Polak, Klub 
To i Owo. – Dziadkowie 
na nasze zaproszenie przy-
prowadzili do klubu swoje 
wnuki.

Oczywista klubowicze 
są wyjątkowo ze swoich 
wnuków dumni. Nie dziwo-
ta, wyszło na to, że to inte-
ligentni i utalentowani mło-
dzi ludzie. – Moja wnuczka 
ma na imię Blanka – mówi 
pan Marek. – Ma siedem 
lat, zadziwia mnie zdolno-
ściami językowymi, uczy się 
angielskiego przez lektorkę 
z Południowej Afryki online, 
jak również chodzi w Kato-
wicach na japoński, gdzie 
uczy ją nauczycielka Japon-
ka. Blanka bardzo jest po-
jętna i w piśmie, i w mowie.

Wnukami pani Boże-
ny Polak są dziesięciolet-
nia Agatka, sześcioletni Ty-
mon i czteroletni Arkadiusz. 
– Cała trójka jest niesamo-
wicie uzdolniona – mówi 
pani Bożena – Agatka śpie-
wa, tańczy, recytuje wiersze, 
najczęściej to są pierwsze 
miejsca w konkursach re-
cytatorskich, gra na gitarze 
i uczy się języka angielskie-
go. Tymuś gra na perkusji 
i ćwiczy ju-jitsu, najmłod-

szy stara się dorównać po-
zostałej dwójce, też uprawia 
ju-jitsu.

W tych szczerych za-
chwytach wnukowie dziad-
kom nie pozostali dłuż-
ni. Powodów do kochania 
dziadków wymieniali wiele. 
Ala kocha swojego dziad-
ka za to, że często gra z nią 
w szachy, natomiast Agata 
kocha babcię za to, że po-
zwala jej na dużo rzeczy, 
jest bardzo miła. – Po pro-
stu ją najbardziej na świe-
cie kocham za to, jaka jest 
– podsumowała.

Dziadkowie obstalowali 
dla milusińskich stolik sza-
chowy, przy którym mate-
matyczne umysły – wnucz-
ki Magda i Ala – rozegra-
ły mecz. Przy stoliku sztu-
czek i iluzji Antoni Polak 
zaprezentował m.in. swo-
ją sztuczkę sztandarową, 
czyli znikający w palcach 
pieniążek. Przygotowa-
no stolik z origami i stolik 
chemicznych niespodzia-
nek. – Najbardziej niezwy-
kła to będzie ciekawość – 
mówi Olga Kania, nauczy-
cielka biologi II LO. – Stara-
my się rozbudzać tą cieka-
wość przez proste ekspery-
menty chemiczne, których 
większość dzieciaki mogą 
zrobić ze swoimi dziadka-
mi lub rodzicami w domu.

Wolontariuszka Ela Hel-

bin, jak nam zdradziła jesz-
cze nie babcia, zaprosiła mi-
lusińskich do stolika senso-
rycznego, czyli do zabaw, 
które rozwijają sprawność 
manualną.

Zapowiedziano też, 
że tego dnia każdy milusiński 
może bezkarnie zjeść tyle, ile 
dusza zapragnie ciastek i cu-
kierków, które dziadkowie dla 
nich przygotowali. W części 
artystycznej dziadkowie za-
śpiewali wnukom piosen-
ki z „Akademii Pana Klek-
sa” i „Kaczkę dziwaczkę”. 
We wnuczkowej giełdzie ta-
lentów wnuczka Aleksandra 
bez kiksów zagrała na piani-
nie, wnuczka Klaudia recyto-
wała wiersz, nieprzypadkowo 
pt. „Moja rodzina”. O udzie-
laniu pomocy przedmedycz-
nej mówił wnuczek Tymon, 
który też rapował ekscen-
tryczną piosenkę o… pomo-
cy przedmedycznej. Wnucz-
ka Zuzia pięknie zaśpiewa-
ła. Zabawy było co niemia-
ra. Idąc po strzałkach czer-
wonych, młodsi odnajdywali 
piłeczki, zaś starsi, podążając 
za strzałkami żółtymi, odnaj-
dywali zadania. Na zakończe-
nie tych pomysłowych pod-
chodów wszyscy otrzymali 
skarby ukryte w dwóch stoli-
kach. Dobrze mieć takich po-
mysłowych dziadków, życie 
z nimi jest ciekawsze.

Ela Bigas

W Klubie To i Owo 
dzień wnuczki i wnuka

Magda i Ala rozgrywają mecz szachowy

eprasa.pl f57c6677ee
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

AGD – Serwis NARES
Zmywarki, pralki, lodówki, kuchenki elektryczne. 

Naprawy w domu klienta.
Tel. 32 615 50 47; 32 625 09 22; 691 188 112
Udzielamy gwarancji 12 miesięcy na naprawy.

57/d/11

13/d/11

ZAKŁAD ELEKTRONICZNY
ul. Mały Rynek 1

tel. 615 58 82, kom. 0 696 947 321

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

Ośrodek Szkolenia Kierowców

„KLAKSON”
Zaprasza na kursy prawa jazdy

19 czerwca       3, 17 lipca
– godz. 17.00

41/d/11

MAN z przyczepą taki jak 
na egzaminie

kat. AM, A, B, C, D, DE, CE 

Biuro: Jaworzno ul. Farna 2a
czynne: pon. – pt. 10.00 – 17.00
tel. 32 616 33 55, 509 721 745

www.klakson.com.pl

14/i/14

13/i/14

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD
Wystarczy, że skontaktujesz się 
z nami – jesteśmy dostępni pod 
numerem +(48) 32 751 91 30, 
(pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 
info: biuro@ct.jaworzno.pl

Cena przegrania 
VHS na DVD – 40 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50 zł 
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 20,00 zł
Kaset magnetofonowych 
– 15,00/20,00 zł ogłoszenie własne

ogłoszenie własne

TO MIEJSCE CZEKA NA TWOJĄ 
REKLAMĘ

DZWOŃ 32 751 91 30

eprasa.pl f57c6677ee
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INFORMATOR 
ZDROWIA i URODY

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET
DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA

U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!
NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!

UL. SIENKIEWICZA 12 (KOCIA), TEL.694-462-868

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 

47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

1/i/17

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA
CHIRURG STOMATOLOG

Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik)
Leczenie, protetyka, chirurgia, implanty. 

Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16
pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00

INNE

ogłoszenie własne

TO MIEJSCE CZEKA 
NA TWOJĄ REKLAMĘ

DZWOŃ       32 751 91 30

PORADNIESPECJALISTYCZNE:

Okulistyczna: lek. med. Marzena Wysocka- Kosmulska - wtorek

lek. med. Magdalena Musia - Kopiejka - wtorek

lek. med. Olga Ritter- Pasek - wtorek

lek. med. Maciej Helemejko - roda

Nefrologiczna: dr n. med. Maciej Bu anowski - wtorek

Urologiczna: lek. med. Tomasz Zaorski - poniedzia ek

dr n. med. Maciej Kupajski - poniedzia ek, czwartek

Kardiologiczna: lek. med. Kamil Kosmulski - poniedzia ek

Dermatologiczna: dr n. med. Patrycja Szkliniarz- Augusty ska - roda

Stomatologiczna: dr n. med. Leszek Szywa a - wtorek

lek. stom. Urszula o - Chwedoruk - roda

lek. stom. Micha Drewniak - wtorek

Laryngologiczna: lek. med. Andrzej Pawe czak - roda

Dietetyczna: mgr Konrad Florczyk - poniedzia ek

Ginekologiczna: lek. med. Bartosz Dworecki - wtorek

lek. med. Leszek W odarczyk - poniedzia ek

Neurologiczna: dr n. med. Beata Wolniak- Mazur - roda

lek. med. Magdalena Kuczera- Ku aga - wtorek

Ortodontyczna: dr n. med. Leszek Szywa a - poniedzia ek

Chirurgiczna: lek. med. S awomir Karo - czwartek

Leczenia ran przewlek ych: dr hab. n. med. Marek Kucharzewski - czwartek

Chirurgiczna urazowo-ortopedyczna: lek. med. Wojciech Kania - pi tek

Psychiatryczna dla dzieci i m odzie y:

lek. med. Gra yna Urbanowicz - poniedzia ek

Psychiatryczna dla doros ych: lek. med. Marzena Wawrzy czyk - pi tek

Poradnia medycyny pracy: lek. med. Ma gorzata Bronder - poniedzia ek

Pracownia ultrasonograficzna: dr n. med. Anna Saran - poniedzia ek

lek. med. Adrian Le niak - pi tek

Poradnia rehabilitacyjna: Agata Wolf - roda

Jakub Dudek - czwartek

PODSTAWOWA OPIEKA ZDROWOTNA

DLA DZIECI I DOROS YCH

lek. med. El bieta Jarczyk lek. med. Kamil Kosmulski

lek. med. Bartosz Adamczyk lek. med. Kamil Kurza

lek. med. Natalia Stawowska lek. med. Anna Bo ek

dr n. med. Majka Jaszczura lek. med. Agata Smoli o

lek. med. Magdalena Mucha

lek. med. Magdalena Mucha

Centrum Medyczne MarMedicam

ul. Nadbrze na 12, 43- 600 Jaworzno (D ugoszyn)

rejestracja@marmedicam.pl

+48 511 077 909

+48 511 077 897

WYSOKO WYSPECJALIZOWANE

CENTRUM MEDYCZNE

Wsłuchaj się 
w innych

Głównym celem Fundacji Mój 

Czas dla Seniora im. Wandy i Józe-

fa jest kształtowanie postaw otwar-

tych na potrzeby ludzi starszych, 

młodzieży, środowiska i całego spo-

łeczeństwa poprzez upowszechnie-

nie i promocję integracji wewnątrz 

– i międzypokoleniowej poprzez 

realizację wspólnych inicjatyw oraz 

zwiększenie dostępu do aktywnych 

form spędzania wolnego czasu przez 

koncerty, spotkania kameralne, wy-

cieczki, wyjazdy do teatru. Starość 

jest naturalną fazą w życiu człowie-

ka, nadchodzącą powoli, stopniowo. 

Człowiek wraz z nabywaniem lat, nie 

traci wszystkich swoich możliwości. 

Jego wiedza, umiejętności i do-

świadczenia mogą, a także powin-

ny być wykorzystane z obopólną ko-

rzyścią w społeczeństwie. Na znacze-

nie okresu starości wskazuje również 

tradycja, w której to osoby starsze 

są niekwestionowanymi autoryte-

tami, doradcami, mędrcami. Nadal 

są nosicielami pewnych sprawdzo-

nych wartości etycznych i moral-

nych tradycji rodzinnych, społecz-

nych i narodowych. Bardzo ważnym 

aspektem jest zapobieganie wyklu-

czeniu społecznemu seniorów. Po-

przez bezpośrednie włączanie ich 

w realizację inicjatyw z młodszym 

pokoleniem. Juniorzy chętnie podej-

mują realizacje wspólnych inicjatyw 

mających na celu zwiększenie ich za-

angażowania w życie społeczne wła-

śnie wspólnie z osobami starszymi. 

W tym celu powstały dwa autorskie 

projekty „Seniorzy wśród Nas” i „Mło-

dzi wśród Seniorów”. Te niesamowi-

te przedsięwzięcia pokazały, jak wie-

le można osiągnąć dzięki współpracy 

młodych i starszych. O tym wszystkim 

pisaliśmy już wcześniej, jednak teraz 

z perspektywy czasu chcemy skupić 

się na tym co dalej. Dlatego nie może-

my zapominać kim jesteśmy i co tutaj 

robimy. W każdej chwili naszego życia 

przychodzi moment, w którym stajemy 

oko w oko z problemami dotyczącymi 

nas i innych. W tych trudnych chwilach 

powinniśmy szukać wsparcia wśród 

naszych bliskich. Nie możemy zapo-

minać jednak o tych, którzy z różnych 

powodów nie mogą liczyć na tego typu 

pomoc. To właśnie dla wzmocnienia 

przekazu Człowiek dla Człowieka jest 

MCI. To miejsce, gdzie człowiek nie-

zależenie od przekonań, statusu spo-

łecznego, wierzeń religijnych może  

przyjść i porozmawiać. Zawsze w na-

szych skromnych progach są seniorzy, 

którzy innym dają swój czas i cząst-

kę siebie. Warto o tym pamiętać, po-

nieważ ludzie samotni często mają 

przeświadczenie, że nie są ważni, nikt 

o nich nie zadba. Starajmy się wspól-

nie zmieniać to przekonanie, ponieważ 

każdy człowiek jest ważny i wartościo-

wy. Sama idea: „Człowiek dla Człowie-

ka” pokazuje, jak istotne w naszym ży-

ciu są relacje i więzi społeczne. Syner-

gia pokoleń tworzenie czegoś wspól-

nie przez seniorów i juniorów to jedno 

z wielu działań, jakie podejmujemy. 

W głównej mierze staramy się poka-

zać wszystkim, że więzy rodzinne i sza-

cunek do naszych najbliższych to war-

tości ponadczasowe. Każdy z nas jest 

inny i ma inne spojrzenie na świat. Nie 

oznacza to jednak, że moje patrzenie 

jest lepsze od spojrzenia kogoś zupeł-

nie innego. Nauczmy się szanować 

siebie wzajemnie, swoje zdanie, opi-

nie i czyny. To nic nie kosztuje, a może 

przyczynić się do zrozumienia i em-

patycznego podejścia do drugiego 

człowieka. W dzisiejszych czasach 

ma to ogromne znaczenie, ponie-

waż ludzie zamykają się na innych, 

pozostają obojętni, nie potrafią po-

dejść empatycznie do wielu spraw. 

Dlatego my w naszej fundacji stara-

my się bronić niczym ostatni bastion 

wartości, które odchodzą do lamu-

sa. To wszystko co u nas się dzieje 

i o czym piszemy jest wynikiem za-

angażowania wielu osób. Ich pasje 

i talenty dają nam możliwość two-

rzenia nowych wydarzeń, które dla 

całej naszej społeczności są bardzo 

ważne i pożyteczne. Odnosząc się 

do zainteresowań osób, które u nas 

goszczą nie możemy zapominać 

o ich pracy i wkładzie w działalność 

naszego miejsca. Tym razem kilka 

słów o Basi Kosyrz naszym funda-

cyjnym włóczykiju. Podczas jej pre-

zentacji dowiedzieliśmy się wiele cie-

kawych rzeczy o miejscach, ludziach 

i kulturze z innych stron świata. Ba-

sia w sposób staranny i poukładany 

przedstawiła nam swoje zaintere-

sowania, opowiedziała o podróżach 

do wielu zakątków świata. Bardzo 

cenimy osoby, które z tak wielkim 

zapałem i zaangażowaniem przy-

gotowują się by oddać nam cząstkę 

siebie w postaci opowiadań, wierszy, 

czy historii z ich życia. Nie ma lepsze-

go sposobu na poznanie drugiego 

człowieka jak usiąść z nim przy stole 

i zagłębić się we wspomnienia.

https://www.facebook.com/Mojczas-

dlaseniora.imWandyiJozefa/.

KRS 0000488618. PKO BP 28 1020 

2528 0000 0302 0373 7400

MCI Fundacji ul.11 Listopada 4c

Tel. 608 107 327. e-mail: fundacja-

mojczas@op.pl
eprasa.pl f57c6677ee
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Oczywista Nieoczywistość – Niezbadane…

Ko l o r o w y  a f i s z 
u m i e s z c z o n y 
na stronie interne-

towej Przedszkola nr 19 
informował: „serdecznie 
zapraszamy na Piknik Ro-
dzinny 16 czerwca”. Takie 
pikniki z dziećmi to ja bar-
dzo lubię. Wybrałam się. 
A Przedszkole nr 19 znane 
mi było z dobrej roboty, 
odwiedzaliśmy się wza-
jemnie, kiedy pracowałam 
w jeleńskiej bibliotece. 

Z tym większą ciekawo-
ścią przyjechałam na pik-
nik. Myślałam: spotkam na-
uczycieli, także mieszkań-
ców osiedla Jeleń. Poroz-
mawiamy. I tak było, usły-
szałam: „Pani przedszkola-
ki już w szkołach średnich, 
ale ich rodzeństwo właśnie 
w tym przedszkolu”.

Ustrojony plac zabaw: 
kwiaty na drzewach, duże 
z bibuły, muzyka, ruch, za-
mek dmuchany zawładnię-
ty już przez dzieci. Ostatnie 
przygotowania. Przysiadłam, 
czekając na występy.

Dzieci w grupach przed-
szkolnych zachwyciły mnie 
swoimi umiejętnościami: 
Stokrotki śpiewały piosenkę: 
„Piknik dla mamy i taty”. Bie-
droneczki i Motylki tańczyły 
wystrojone. Smerfy i pszczół-
ki recytowały wiersz: „Ży-
czenia dla mamy i taty”. Mi-

Radosny piknik rodzinny

sie  mówiły, że „mama i tata 
to świat nasz cały”. Zachwy-
ciły mnie. Piękna chwila.

Patrzyłam na efekt na-
uczycielskiego trudu: przed-
szkolaki odważne, z przeję-
ciem deklamują, śpiewają. 
Wyuczone na medal, kolo-
rowo ubrane, z kwiatami, 
z wielkimi sercami z karto-
nu. Wzruszenie rodziców 

i gości. Panie nauczycielki: 
Elżbieta Pałczyńska, Mał-
gorzata Romańska, Ewa 
Motyka, Urszula Larysz, 
Aleksandra Cichoń, Sylwia 
Matyasik, Ewa Kwiecień
przygotowały dzieci znako-
micie. Zadbały także, aby 
każde z rodziców otrzyma-
ło prezent wykonany przez 
swoją pociechę. Oczywiście 

– pod bacznym okiem „mo-
jej pani”, jak mówi Karolina 
– powstały istne cudeńka.

A kiedy prowadząca ro-
dzinny piknik, pani Małgo-
rzata Romańska zarządzi-
ła, abym powiedziałam kilka 
słów. To mówiłam o warto-
ściach: mama, tata, nauczy-
ciele. I o tym, jak ważni w na-
szym życiu są pierwsi nauczy-

ciele. Tych najlepszych pamię-
ta się zawsze. Gdy się takich 
spotka na swojej dziecięcej 
drodze, to łatwiej pokonywać 
trudności w dorosłym życiu. 
Moja pierwsza przedszkolan-
ka, pani Marysia, wciąż jest 
w moim sercu. Podziękowa-
łam pani dyrektor, nauczycie-
lom i rodzicom przedszkola-
ków za znakomity piknik ro-

dzinny, atmosferę pełną ser-
deczności, jaką udało się im 
w przedszkolu zbudować.

Atrakcji było mnóstwo: za-
bawy z wodzirejem, wóz stra-
żacki, malowanie twarzy, czę-
stowanie alpak marchewka-
mi. Pyszne ciasto, kiełbaski 
pieczone. Na cukrową watę 
i prażoną kukurydzę, zapra-
szały panie z Fundacji Bajtel: 
Mariola Kiciak i Angelika 
Woźniak. Pracownicy przed-
szkola, częstowali orzeźwiają-
cą oranżadą, pani z rady ro-
dziców uśmiechnięta Anna 
Żurawik, bacznie czuwała 
nad całością. Wszystko gra-
ło. Fajny zespół Przedszkola 
nr 19, pracuje pod kierownic-
twem pani dyrektor Marzeny 
Wójcik. Myślałam: dobrze tu, 
daleko od polityki.

Było pięknie i radośnie: 
codzienny trud rodziców, na-
uczycieli owocuje szczęśli-
wym dzieciństwem. Widzia-
łam tam szczęśliwe dzieci. 
Zadowolonych rodziców i na-
uczycieli.

Pani dyrektor przedszko-
la wszystkim uczestnikom 
serdecznie i ze wzruszeniem 
dziękowała.

Taki piknik rodzinny 
ma sens, daje możliwość ła-
dowania akumulatorów, wia-
ry w dobrych ludzi szanują-
cych wartości. 

Barbara Sikora 

Ktoś kiedyś powie-
dział, że kiedy umie-
ra człowiek, to nie 

wie, że umarł. Nie mam 
pojęcia, skąd ów „ktoś” 
posiadł taką wiedzę i prze-
świadczenie. Jakiekolwiek 
by wszak nie było źródło 
tego stwierdzenia, to jed-
nak jego wymiar i głębszy 
przekaz wydają się nader 
symptomatyczne na drodze 
żmudnych i, z pozoru, ska-
zanych na niepowodzenie 
poszukiwań; poszukiwań, 
których zasadniczym celem 
jest namierzenie pełnego 
obrazu rzeczywistości, nie 
takiej wszak, jaką chcieliby-
śmy ujrzeć, lecz taką, jaką 
jest w rzeczywistości. 

Jak ją jednak postrze-
gać, definiować, jak doko-
nać translacji pomiędzy tym, 
co mieści się pomiędzy an-
tropologicznym spektrum  
a rzeczą samą w sobie? Jak 
znaleźć wspólny mianow-
nik pomiędzy przysłowio-
wym ślimakiem a słoniem? 
Bo chociaż żyją obydwa te 
stworzenia w obrębie zna-
nego nam, z pozoru, i zdefi-
niowanego rzekomo świata, 
jednego świata (niby jedno-
litego), to jednak rzeczywisty 
dialog pomiędzy rzeczywisto-
ścią słonia i ślimaka wydaje 
się niemożliwy. Nie zapomi-
nając tym bardziej o miejscu 
człowieka w świecie, w ra-
mach którego dla mięczaków 

możemy się jawić jako gigan-
ci i niemal bogowie, lecz dla 
wspomnianych już, olbrzy-
mich ssaków, zdajemy się być 
podobno maleńkimi dziećmi, 
bezradnymi i uroczymi nie-
mowlętami. Czy więc istnie-
je w świecie i wszechświe-
cie jakiś ponadczasowy i po-
nadgatunkowy język dialogu, 
porozumienia, kontaktu? Nie 
tylko zresztą pytanie o jego 
istnienie jest zasadne, nie 
mniej ważne jest też to, czy 
jest on tak naprawdę, aby 
na pewno potrzebny? Wyda-
je się, że nie. I jest to bodaj 
odpowiedź tak na jedno, jak 
i na drugie pytanie. Ślimak 
bowiem na zawsze pozosta-
nie sobą, podobnie jak słoń; 
choćby ten pierwszy posiadł 
umiejętność jazdy na rowe-
rze, drugi natomiast zaczął 
latać w kosmos. Być może 
zresztą w „naszym świecie” 
jedynie my mamy potrzebę 
„zaawansowanej” eksplora-
cji wszechświata, bożyszcz 
i wszelkich możliwych bytów, 
zarówno tych zmysłowych jak 
i „poza”, choć chciałbym wie-
rzyć, że żadnego „poza” nie 
ma, gdyż wszystko to, to swe-
go rodzaju jednia, nieroze-
rwalna, absolutna, odkryta 
tylko częściowo. Może wszak 
nasze „pragnienie” pozosta-
je osamotnione, być może dla 
tych, którzy żyją gdzieś tam, 
poza granicami naszej, ułom-
nej raczej percepcji, poznanie 

„nas” nie jest ani interesują-
ce, ani potrzebne. Może nas 
tylko trawi niezdrowa cieka-
wość? A może wszystko 
to jest jedynie „silentium uni-
versi”, a człowiek co najwyżej 
pozostaje butnym i zapatrzo-
nym w siebie „asinus asino-
rum”? Może i rzeczy i byty, 
o których roimy sobie, two-
rząc mity, wierzenia i religie, 
odstają od nas do tego stop-
nia, że wszelki prawdziwy 
i wymierny kontakt z ich sed-
nem i kwintesencją nie jest 
możliwy; może to, co chcieli-
byśmy definiować jako Bóg, 
jest niemym oceanem, ułom-
nym, pozbawionym wszech-
mocy, z pozoru wszak tylko 
bezrozumnym, bo nadają-
cym na zupełnie innych fa-
lach, zamkniętym w herme-
tycznej przestrzeni ulokowa-
nej za drzwiami, do których 
nie mamy kluczy? Może pa-
sujemy do siebie nawzajem 
jak przysłowiowy „garbaty 
do ściany”? Może nasze an-
tropocentryczne wyobrażenie 
o innych bytach, Bogu i dia-
ble, to jedynie wytwór na-
szego egoizmu, głupoty, nie-
wiedzy; naiwnej i śmiesznej. 
I może ci, także nasi bliscy, 
którzy odchodzą, gdy umiera-
ją, nie mają tak naprawdę po-
jęcia o tym, co się z nimi dzie-
je; a ich nowa rzeczywistość 
pochłania ich bez reszty. Lecz 
oni nie wiedzą o tym,  gdzie 
są i kim są. Nie widzą tak-

że przestrzeni wokół siebie, 
przyczyny i celu, zawieszeni 
w próżni. I ten ich świat czy 
zaświat, który zdaje się tak 
blisko, tuż tuż, na wyciągnię-
cie ręki, jest dalej, niż moż-
na by sądzić, dalej niż roili 
sobie sami, nie mówiąc już 
o naszych urojeniach, dzier-
żąc w dłoniach drewniane 
paciorki nadziei. Dalej i bli-
żej jednocześnie, dalej i bli-
żej niewątpliwie; bo wszyst-
ko co jest, co istnieje, jest 
dla mnie swego rodzaju jed-
nią, złożoną z rzeczy małych 
i dużych, tych znanych i nie, 
tych monstrualnych jak i ab-
solutnie „mikro”, tak małych, 
do tego stopnia, że nawet 
atomy wydają się olbrzyma-
mi, w obrębie których są ele-
menty jeszcze mniejsze, ta-
kie, których jeszcze nie zna-
my, jakich nie udało się nam 
jeszcze dostrzec i opisać; 
może w tym wszystkim kry-
je się jeszcze większa i po-
chłaniająca czeluść bytu, 
tego prawdziwego. Może 
w rzeczy samej nasza wiedza 
i zakres poznania przypomi-
na co najwyżej niewidzialny 
„kotlet”, posypany różnymi 
rodzajami panierki, mniejszej 
i drobniejszej, posuniętej swą 
małością do granic absur-
du, stanowiącego jednocze-
śnie kwintesencję istnienia 
wszystkiego we wszystkim, 
pochłaniającą pod tą zasłoną 
sens, prawdziwy, odwieczny. 

Może więc wówczas ów do-
mniemany absurd przesta-
je być wówczas absurdem, 
odklejając się od spektrum 
naszej wiedzy i wyobrażeń, 
naszej pychy, pewności sie-
bie, przeświadczenia o tym, 
jakobyśmy posiedli już całą 
wiedzę, jakobyśmy pozjadali 
wszystkie rozumy, skręcając 
się od egzystencjalnych nud-
ności i bólu brzucha, które za-
kończą się nie mniej metafi-
zyczną biegunką i nieustan-
nymi torsjami.

Kim jesteś Harey? – chcia-
łoby się zapytać za doskona-
łym Lemem – kim jesteś? – 
czy jedynie ułudą, wyobraże-
niem, wyalienowanym mon-
strum w pseudo ludzkiej skó-
rze, czy emanacją nieśmiertel-
ności, ulotnej, nietrwałej, roze-
drganej, nieświadomej samej 
siebie, czy zrodzonym przez 
nieznany ocean embrionem; 
niemym, pozbawionej pełnej 
świadomości, autystycznym 
na swój sposób, zamkniętym 
w ciemnym, wygłuszonym pu-
dełku? Czy ty jesteś odpowie-
dzią na wszystko? Czy ty je-
steś celem, pozagrobowym 
bytem, takim, jakiego oczeki-
wał Szestow, istniejącym, lecz 
nietrwałym, niezbędnym lecz 
efemerycznym? Na czym po-
lega Twoje przeznaczenie? 
Czy takie w ogóle istnieje? 
Czy Twoja niepamięć, Twoje 
zapomnienie, Twe autystycz-
ne usposobienie, zamknięte 

w hermetycznym świecie jest 
jedynie kolejną fazą, prowa-
dzącą do celu? Czy jest więc 
może tak, jak chce Proust, 
że prawdziwe zmartwychwsta-
nie to nic innego jak przypo-
mnienie, jak odzyskanie pa-
mięci? Uświadomienie sobie 
tego, gdzie znajduje się na-
sze prawdziwe miejsce. Może 
to właśnie to? Może to właśnie 
prawdziwy cel naszej wędrów-
ki, której zwieńczeniem jest 
pełna świadomość, pełne od-
zyskanie pamięci o tym, kto 
nas tu posłał i w jakim celu? 
Może ci, którzy odeszli i po-
noć błąkają po nawiedzonych 
miejscach i domach to jedynie 
urwane skrawki ocalałej i nie-
świadomej siebie świadomo-
ści, wysychającej jak nie pod-
lewany kwiat? Czy może na-
szym celem jest to, co się 
z Tobą podobno stało, która 
być może uschłaś jak ten wła-
śnie kwiat? Twoje rozmycie, 
unicestwienie; bezpowrotne, 
absolutne, całkowite, trwałe? 
– Gdzie jesteś Harey? – wo-
łam na pustkowiu – gdzie je-
steś? Czy w ogóle jesteś? Czy 
ocalałaś jako ty, czy może sta-
łaś się częścią tej niezbadanej 
mazi pokrywającej Solaris? – 
Odpowiedz, proszę… Jak mam 
nastroić swoje fale, by móc 
usłyszeć Cię znowu, móc Cię 
zobaczyć, zobaczyć też praw-
dę. Prawdę o Tobie, o mnie, 
o nas wszystkich. Jak?

Jarosław Sawiak
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Szczakowianka Jaworzno 
wkroczyła na ostatnią 
prostą prowadzącą do III 
ligi. W sobotę 17 czerwca 
na boisku w Szczakowej 
drużyna prowadzona 
przez Pawła Cygnara 
zagrała pierwszy z meczów 
barażowych z mistrzem II 
grupy śląskiej – Unią Turza 
Śląska.

Szczakowianka Jaworzno 
to zespół, który stracił najmniej 
bramek w lidze. To szczelna 
obrona i najlepszy w grupie 
golkiper – Dawid Gargasz, któ-
ry odnotował czyste konto przez 
wiele spotkań. Drużyna do ostat-
niego momentu mogła stracić 
pozycję lidera grupy pierwszej, 
ale to jej ostatecznie przyszło 
zmierzyć się w dwumeczu bara-
żowym z liderem grupy drugiej.

Unia Turza Śląska nie mia-
ła sobie równych. Kilka punk-
tów przewagi nad wiceliderem 
zapewnił grę w barażach już 
kilka kolejek przed finałem IV 
ligi. Piłkarze strzelali skutecz-
nie do bramek przeciwników 70 
razy, sami tracąc 33 gole. W po-
równaniu z jaworznicką druży-
ną bilans wyszedł podobnie (67-
31), co sprawiało, że starcie gi-
gantów zapowiadało się niezwy-
kle ciekawie.

Mecz przed własną publiczno-
ścią to jak mecz z dwunastym za-
wodnikiem. Mecz rozpoczął się 
minutą ciszy, ale później wrza-
wy na trybunach nie brakowało. 
W pierwszej połowie brakowa-

Szczakowianka o krok od awansu
Szczakowianka Jaworzno – Unia Turza Śląska 2:1 (0:0)

ło natomiast dynamiki gry oraz 
bramek. Unia starała się zagrozić 
bramce gospodarzy kilkukrotnie, 
ale obrona stanęła na wysokości 
zadania. Biało-czerwoni dogod-
nych sytuacji mieli mniej, ale 
szczególnie jedna z nich podnio-
sła ciśnienie kibicom. Bartłomiej 
Kędzierski ograł obronę i zdo-
łał uderzyć z lewej strony boiska. 
Wkręcona piłka szybowała pod 
poprzeczkę bramki, ale bronią-
cy zdołał w ostatnim momencie 
sparować strzał poza linię koń-
cową boiska. Do przerwy gra za-

chowawcza nie przyniosła zmia-
ny wyniku.

Druga połowa to prawdzi-
wy horror i gonitwa po utraco-
nej bramce przez gospodarzy. 
Gra przez to zrobiła się ciekaw-
sza, ale i nerwowa. Najpierw 
w 51. minucie przyjezdni odda-
li strzał, piłka obija poprzeczkę, 
ale na dobitkę gotowy był Mate-
usz Danieluk. Zmasowany atak 
na bramkę Gargasza trwał przez 
pewien czas, ale wzmocnienia 
szukać nie należało w obronie, 
lecz w ataku. Świetną zmia-

nę dał Jakub Sewerin i to on 
wstrzyknął nieco adrenaliny ze-
społowi, co przyniosło znaczą-
ce korzyści. Najpierw Sewerin 
wykorzystał zamieszanie w polu 
bramkowym w 81. minucie, kie-
dy piłkę umieścił w siatce bram-
ki. Kilka minut później zagranie 
Mateusza Budaka również wy-
korzystał Sewerin, zdobywając 
bramkę głową i ustalając wynik 
spotkania na 2:1.

Żeby awansować, trzeba pozy-
tywnie wypaść jeszcze w środo-
wym spotkaniu na boisku przeciw-

nika. Będzie to niezwykle trudne, 
ale szanse i nadzieje są ogromne. 
Zatem do dzieła.

Szczakowianka Jaworzno 
– Unia Turza Śląska 2:1 (0:0)

Sewerin 81’, 88’- Danieluk 51’
Szczakowianka: Gargasz (GK), Mał-
kowski D. Sierczyński, Skrzypiński, 
Chrabąszcz, Kotov, Gadek, Jabłoński, 
Wawoczny, Kedzierski, Smarzyński 
(C) zmiana: Danek, Sewerin, Budak, 
Wroński, Korfel, Iwan, Małkowski M. 
Bochenek

jargal

W dniach 12-13 czerwca 
trenerzy Klubu Sportów 

Walki „Satori” Jaworzno: Łukasz 
Proksa, Marek Tarabura, Bartosz 
Machna, Dawid Kajdy, Aleksan-
dra Masternak oraz Patryk Urban 
reprezentowali nasze miasto 
oraz kraj w mistrzostwach Eu-
ropy judo kata, które odbyły się 
w Słowenii. Organizatorem naj-
ważniejszej imprezie rozgrywa-
nej na starym kontynencie była 
Europejska Unia Judo.

Jaworzniccy szkoleniowcy 
od kilku lat przynależą do krajo-
wej czołówki i ich wysokie wyni-
ki na arenach krajowych zostały 
docenione i pozwoliły im po raz 
kolejny wystąpić w biało czerwo-
nych barwach w mistrzostwach 
Europy judo kata. Jako pierwsi 

Medale Satori Jaworzno w mistrzostwach Europy judo kata

na macie stanęli seniorzy Bar-
tosz Machna i Dawid Kajdy ry-

walizujący w konkurencji nage-
-no-kata. Sportowcy za naszego 

miasta nie zawiedli i po udanym 
występie zajęli wysokie czwarte 

lokaty. Drugą parą na macie byli 
młodzieżowcy Aleksandra Ma-
sternak oraz Patryk Urban. Star-
tujący w konkurencji nage-no-ka-
ta jaworznianie pomimo dużej 
presji na macie prezentowali się 
jak para weteranów. Po znakomi-
tym występie wywalczyli brązowe 
medale dla Polski. Trzeci do ry-
walizacji w konkurencji kodokan-
-goshin-jutsu przystąpili seniorzy 
Łukasz Proksa i Marek Tarabu-
ra. Doświadczona para po wyso-
ko punktowanym pokazie upla-
sowała się na dziewiątej pozycji. 
Wspaniały sukces jaworznickie-
go klubu nie byłby możliwy bez 
wparcia Anny Woźniak odpowie-
dzialnej za trening mentalny za-
wodników.

źródło: Satori Jaworzno
eprasa.pl f57c6677ee
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    365 prac wpłynęło na tegoroczny konkurs o Złote Pióro

27. edycja Ogólnopolskie-
go Konkursu Literackiego 
o„Złote Pióro Prezydenta 
Jaworzna” została rozstrzy-
gnięta. W tym roku na kon-
kurs wpłynęło aż 365 prac.

Ogólnopolski Konkurs Literacki 
o „Złote Pióro Prezydenta Jaworz-
na” niezmiennie przyciąga liczne 
grono uczestników. Co ciekawe, 
do konkursu zgłosili się nie tylko 
uczestnicy z Polski, ale i z Austrii 
i Holandii.

W zmaganiach literackich wzię-
li udział dzieci, młodzież, a także, 
po raz trzeci w historii konkursu, 
dorośli, którzy samodzielnie two-
rzyli i wysyłali swoją poezję lub 
prozę do Miejskiej Biblioteki Pu-
blicznej. W tym roku dorosłych au-
torów było najwięcej – nadesłali aż 
159 prac.

– Gratuluję tegorocznym laure-
atom XXVII edycji konkursu lite-
rackiego o „Złote Pióro Prezyden-
ta Jaworzna”. Wasze prace są nie-
zwykłe, pełne pasji i wnikliwości, 
a teraz, w książkowej formie, będą 
miały szansę dotrzeć do jeszcze 
szerszego grona odbiorców – mó-
wił podczas wydarzenia prezydent 
Jaworzna Paweł Silbert. – Zapra-
szam do lektury tych niezwykłych 
prac, które pobudzają wyobraź-
nię i skłaniają do refleksji. Cie-
szę się, że jako prezydent miasta 
mogę być częścią projektu, który 
celebruje literaturę i twórczą siłę 
słowa.

Ceremonia finałowa konkur-
su odbyła się w piątek, 16 czerw-
ca br., w sali obrad Urzędu Miej-
skiego w Jaworznie. W tym roku 
jury oceniało 365 prac. Nagrody 
dla laureatów wręczył prezydent 
Paweł Silbert.

Lista laureatów XXVII edycji Ogól-
nopolskiego Konkursu Literackiego 
o „Złote Pióro Prezydenta Jaworzna”

Kategoria I dzieci i młodzież 
w wieku 10-14 lat:

PROZA
I – Sofia Stradivari – „Marzenie 
Adenii” – Zofia Psiuk (Jaworzno)
II – Meduza – „Alien” – Zuzanna 
Seremak (Kraków)
III – Pro11 – „Bo najważniejsze jest 
zrozumieć…” – Urszula Kłak (Kłom-
nice)
Wyróżnienie – Milka – „Koty z pie-
przu rodem” – Wanda Malewska 
(Kraków)
Wyróżnienie – Tola – „Ciasteczko-
wy incydent” – Tola Kidawa (Kato-
wice)
Wyróżnienie – Leyla – „Nowy 
dom” – Magdalena Grzywa (Jaworz-
no)

POEZJA
I – Bączek – „Czego?” – Julia Bąk 
(Warszawa)
II – Rubisia – „Szczęście” – Julia 
Sączek (Puławy)
III – eMeM – „Pieśń do miłości” – 
Martyna Pichlak (Bolesław)
Wyróżnienie – ZuzuLa – „Spacer 
ze słońcem” – Zuzanna Garlej (Ja-
worzno)
Wyróżnienie – EM – „Chwila” – 
Emilia Kukiełka (Aleksandrów)

Kategoria II młodzież 
w wieku 15-19 lat:

PROZA
I – Duncan – „Tęsknota” – Stanisław 
Ogłódek (Katowice)
II – Umaja – „Hiobowa wieść” – 
Bogdana Gershtein (Łódź)
III – Wito-mulito – „Co znajduje się 
na dnie” – Witold Piotrowski (War-
szawa)
Wyróżnienie – Tutude – „Ciepło ro-
dzinnych świąt” – Grzegorz Roda 
(Gdańsk)

POEZJA
I – Grechut – „Cicha przystań” – 
Grzegorz Sobkiewicz (Stalowa Wola)
II – Amarylis – „Atrament” – Anna 
Wojno (Kobyłka)
III – Arnika – „Wspomnienia” – Ni-
kodem Baran (Jaworzno)
Wyróżnienie – Sheenani – „Prze-
silenie letnie” – Magdalena Helbin 
(Jaworzno)
Wyróżnienie – Coeur – „Dorosłość”
– Alicja Czubowska (Korsze)
Wyróżnienie – Figa – „Łowca my-
śli” – Nadia Pacocha (Szczecin)

Kategoria III osoby dorosłe 
od 20 lat:

PROZA
I – Malwa – „Czas zamknięty” – 
Magdalena Cybulska (Łódź)
II – Europaleta do powiek – „Cze-
koladki z Lidla idą do nieba” – Ali-
na Tuchołka (Warszawa)
III – Malwa – „Kiedy drzewa mó-
wią” – Sabina Janica-Wojaczek (Go-
dziszka)
Wyróżnienie – Papierowy Azyl – 
„Dekalog Franza” – Maria Kocot 
(Bytom)

POEZJA
I – Beatrycze – „Most Czinwat” – 
Paulina Wojciechowska (Sosnowiec)
II – Kieliszek22 – „Ballada Pustelni-
ków” – Michał Głaszczka (Warszawa)
III – Rosa Canina – „Talentem świa-
ta obywatel” – Jolanta Michalska 
(Płock)
Wyróżnienie – Adrmus – „Ciąża” – 
Adrian Musiał (Koniecpol)
Wyróżnienie – Szalone Nożyczki – 
„Układ limbiczny” – Katarzyna Ka-
dyjewska (Rzeszów)
Wyróżnienie – Salowa – „Szpital” – 
Iwona Świerkula (Warszawa).

AZ/fot. UM Jaworzno

Piłkarskim Festiwalem za-
kończyły się dziesięciomie-

sięczne zmagania sportowe 
dziecięcych drużyn z sześciu 
jaworznickich klubów sporto-
wych – Dziecięcej Ligi Mistrzów.

To niezwykłe wydarzenie było 
nie tylko okazją do rywalizacji, ale 
przede wszystkim do wspólnej zaba-
wy i aktywnego spędzania wolnego 
czasu dla najmłodszych. W Jaworz-
nickiej Dziecięcej Lidze Mistrzów 
w Piłce Nożnej wygrywał każdy.

Wszystkie drużyny, które brały 
udział w turnieju, otrzymały czeki 
w wysokości 5 tysięcy złotych oraz 
nagrody dla wszystkich zawodni-
ków. Ponadto, odbył się Piłkarski 
Piknik Rodzinny, który obfitował 
w liczne atrakcje.

W rozgrywkach ligowych uczest-
niczyły dzieci z sześciu jaworznickich 
klubów sportowych: LKS Zgoda By-
czyna, LKS Ciężkowianka Jaworzno, 
Victoria Jaworzno 1918, Akademia 
2012, Szczakowianka Jaworzno oraz 
KS Górnik Jaworzno. Dla młodych 

sportowców turnieje były nie tyl-
ko okazją do rywalizacji, ale przede 
wszystkim do zabawy i aktywnego 
spędzania czasu. Każdy klub, który 
wziął udział w turniejach, otrzymał 
równą nagrodę finansową przezna-
czoną na zakup sprzętu sportowego 
dla klubu, a wszyscy młodzi zawod-
nicy zostali uhonorowani nagrodami 
rzeczowymi. Drużyna, która zdobyła 
puchar turnieju, przekaże go w kolej-
nym roku nowym zwycięzcom.

– 10 turniejów, 6 jaworznickich 
klubów, prawie 200 dzieci biorą-
cych udział w rozgrywkach. Wiel-
ki finał na głównej płycie Stadionu 
Miejskiego i ogromna duma z całe-
go sportowego projektu. Do czasu 
rozpoczęcia w Jaworznie rozgrywek 
Jaworznickiej Dziecięcej Ligi Mi-
strzów, nie było wspólnej propozy-
cji rozgrywek dla dzieci, które trenu-
ją w naszych klubach i nie uczestni-
czą w rozgrywkach ligowych w naj-
młodszych rocznikach. Zależało nam 
na stworzeniu dobrej inicjatywy, wy-
pełnionej zabawą i integracją mło-

dych zawodników jaworznickich 
klubów piłkarskich. Stąd ten atrak-
cyjny format, który jeszcze lepiej 
promował zdrowe spędzanie czasu 
i aktywności – mówi zastępca prezy-
denta Jaworzna Łukasz Kolarczyk. 
– Jestem niezwykle dumny z dzieci, 
które z takim zaangażowaniem bra-
ły udział w rozgrywkach. Dziękuję 
trenerom i rodzicom, którzy wraz 
z dziećmi spędzali z nami wspólnie 
turniejowe soboty oraz organizato-
rom i partnerom wydarzenia, którzy 
zapewniali najmłodszym najlepsze 
warunki do gry. Z wielkim entuzja-
zmem zapowiadam II edycję ligi! Już 
na jesień start rozgrywek.

Oto wyniki turnieju:
I miejsce – Górnik Jaworzno, II miej-
sce – Akademia 2012 Jaworzno, III 
miejsce – Victoria Jaworzno
Najlepszy Strzelec – Wojciech Bu-
dak, Górnik Jaworzno. Najlepszy 
Bramkarz – Krzysztof Pawlik, Górnik 
Jaworzno.

AZ/fot. UM Jaworzno

Finał Jaworznickiej Dziecięcej Ligi Mistrzów

27. Złote Pióra rozstrzygnięte

Dnia 22 marca 2023 roku 
otrzymałam od Joanny 
Wosik – mojej dobrej ko-

leżanki – wiadomość o wzrusza-
jącej treści. „Spotkałam się nie-
dawno z moim starym kolegą…” 
– pisze Joanna. „Był parę lat 
temu w Wojsku Obronny Tery-
torialnej… gdy siedział na poste-
runku w Hajnówce i miał już to-
talnie dosyć wszystkiego, sięgnął 
do ogromnego stosu „kartek dla 
żołnierzy” i… wyciągnął kartkę 
od dziecka z Twojej szkoły. Bar-
dzo go to podniosło na duchu. 
Po powrocie do Jaworzna chciał 
przyjechać do Alicji i jej podzię-
kować, ale zmagał się z depresją.

Teraz jest już dobrze i chciałby 
zrealizować swój plan. Obliczyli-
śmy, że Alicja jest teraz w 4 kla-
sie. To drugie zdjęcie znalazł chy-
ba na stronie internetowej szkoły 
– na zdjęciu widnieje Ala, która 
jest w trakcie tworzenia rysunku, 
jaki on wylosował ze stosu innych. 
Co sadzisz o tym pomyśle? Czy Ala 
jest nadal uczennicą Twojej szko-
ły? Tomasz jest gotowy na spotka-
nie z dzieciakami. Proszę o odpo-
wiedź”. Po przeczytaniu odpisa-
łam tylko „Asia… jestem w total-
nym szoku, popłakałam się”. Do-
piero kiedy trochę opadły emocje, 
umówiliśmy się z panem Toma-
szem na spotkanie w Szkole Pod-

Piękna historia 
– #MuremZaPolskimMundurem

stawowej nr 11 w Jaworznie. Na-
sza szkoła bierze udział w przeróż-
nych akcjach. Brała również udział 

w akcji #MuremZaPolskimMundu-
rem – na granicę wysłaliśmy na-
sze prace, aby wesprzeć żołnie-
rzy oraz policjantów. To był trud-
ny czas. Staraliśmy się wyjaśniać 
naszym uczniom (nawet tym naj-
mniejszym) bieżącą sytuację spo-
łeczno-polityczną.

Ta historia pokazała naszym 
uczniom jak wielką mają siłę, któ-
rą mogą dawać innym. Poprzez wi-
zytę pana Tomasza Gędłka chcie-
liśmy również, aby nasi ucznio-
wie odkryli w sobie moc poczucia 
sprawstwa. Spotkanie było pełne 
wzruszeń, radości i wdzięczno-
ści. A Alicja Czyżowska (obecnie 
uczennica klasy 4) została naszą 
małą-wielką bohaterką SP11.

Autor: Natalia Kamińska

Pan Tomasz z Alicją

eprasa.pl f57c6677ee
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Miasto Jaworzno

Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 67
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 67
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

Pi ln ie  poszuku jemy 
22/d/22

5/d/23

Będzie się działo …                              

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

KUPIĘ

WYNAJEM

PRACA
DAM PRACĘ

SZUKAM PRACY 

USŁUGI

MOTORYZACJA
KUPIĘ

USŁUGI MOTORYZACYJNE

JARMARK 
SPRZEDAM

KUPIĘ

NAUKA

Matematyka tanio 

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI

22 czerwca, godz. 10.00 – 
11.00 – Gala Taneczna ELI-
TE, Młodzieżowy Dom Kultu-
ry, ul. Inwalidów Wojennych 2
22 czerwca, godz. 18.00 – 
wernisaż wystawy „Magda-
lena Papiernik. Miasto. Ma-
szyna. Malarstwo”,
Galeria Kameralna ATElier 
Kultury w Jaworznie, ul. Mic-
kiewicza 2
23 czerwca, godz. 11.00 – 
13.00 – Koncert z okazji 
Dnia Ojca, Młodzieżowy Dom 

Kultury, ul. Inwalidów Wojen-
nych 2
23 czerwca – 3 lipca – wy-
stawa prac Zofii Brajer 
„Ogniem malowane”, werni-
saż 23 czerwca godz. 18.00,
Hala Widowiskowo-Sportowa 
MCKiS Grunwaldzka 80
25 czerwca |18:00 – 19:00 
– koncert chóru Belcanto 
i Gentlemen’s Harmonica,
Dom Kultury im. Zdzisława 
Krudzielskiego w Szczako-
wej ul. Jagiellońska 3

eprasa.pl f57c6677ee
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Jedna z jaw
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ZDiM

, jak nie rem
ontow

ać dróg, 
m

ostów
 czy chodników

? M
iałby brać kasę za darm

o? 
Skąd zatem

 te „głębokie” pokłony i podziękow
ania? 

M
oże radny jest po prostu grzeczny i dziękuje w

ła-
dzy? A m

oże chce zaistnieć, bo w
ybory za pasem

. 
Któż to w

ie jakie intencje m
iał radny? M

y też nie
w

iem
y, ale m

oże sam
 pow

ie, to opublikujem
y.

Tego jeszcze nie było – panoram
iczny pociąg.

A co to takiego? Ano m
ożna się nim

 przejechać 
z Przem

yśla do G
razu w

 Austrii. Zatrzym
uje się

w
 Katow

icach, Krakow
ie. N

ależy jednak pam
iętać, 

żeby kupić bilet 1. klasy w
 bezprzedziałow

ym
w

agonie z panoram
icznym

 w
ystrojem

. O
grom

-
ne okna i m

ożna podziw
iać krajobraz m

ijanych 
m

iejsc, szczególnie w
 górach. Takich w

agonów
 

w
 Polsce nie m

am
y i w

zbudza on duże zaintereso-
w

anie w
śród koneserów

 turystyki obserw
acyjnej.

– C
zytasz czasem

 p
rasę 

sam
o

rząd
ow

ą, d
etektyw

ie?
– Jasn

e, p
rzecież d

o skrzyn
ki 

m
i n

ieraz w
rzu

cą.
– N

o to m
oże w

id
ziałeś w

 ostatn
im

 
w

yd
an

iu p
an

a p
ełn

o
m

o
cn

ika 
D

aria?
– Jak m

o
g

ło
b

y m
i um

kn
ąć, 

p
rzecież p

ierw
sza stron

a 
p

ub
likato

ra to w
łaśnie jeg

o
 

w
izerun

ek, jak w
ręcza m

ed
ale 

n
a rajd

zie.
– Też to w

id
ziałeś. I p

ow
iem

 ci, 
że to p

ierw
szy raz w

 h
isto

rii, kied
y 

oso
b

a, któ
ra w

ręcza m
ed

al, jest 
w

ażn
iejsza o

d
 oso

b
y, któ

ra ten
 

m
ed

al otrzym
uje.

– Faktyczn
ie.

– G
d

yb
y w

 Jaw
o

rzn
ie o

d
b

yła się 
o

lim
p

iad
a, to ciekaw

e, czy m
ed

ale 
też b

y w
ręczał p

ełn
o

m
o

cnik PiS-u
. 

I w
yo

b
raź so

b
ie, że n

a zd
jęciu

 
zam

iast zw
ycięzcy jest w

łaśn
ie 

jeg
o zd

jęcie.
– Słu

ch
aj, ale m

oże jest jakiś 
szerszy ko

ntekst teg
o?

– N
o tak, w

 treści jest, że p
o

g
o

d
a 

d
o

p
isała, że Paulek się cieszy 

i że D
ario w

ym
yślił n

o
rd

ic w
alkin

g
, 

jak jeszcze n
asze „ciem

n
e m

iasto” 
o tym

 n
ie m

iało p
ojęcia.

– C
zyli p

ierw
sza stro

n
a 

za p
ien

iąd
ze p

o
d

atn
ików

 tu
ż 

p
rzed

 w
yb

o
ram

i jem
u się 

p
o p

rostu n
ależy!

– N
o tak! Jako n

ajw
ażn

iejsze 
w

yd
arzen

ie w
 m

ieście, jem
u się 

to p
o p

rostu n
ależy!

– D
o

b
rze, że w

 m
ieście jest taki 

zam
o

rd
yzm

 i n
ie m

am
y w

ięcej 
takich

 p
artyjnych

 kacyków
, 

b
o p

ierw
sze stro

ny p
rezyd

en
ckich

 
g

azet b
y ich

 n
ie p

o
m

ieściły.
– Szko

d
a tylko, że to w

szystko
 

d
zieje się za n

asze p
ien

iąd
ze 

z p
o

d
atków

.
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